
(jozpoczqł się

zjazd literatów
WARSZAWA (PAP)
w czwartek rozpoczął się VII

walny zjazd delegatów Związ- 
ku Literatów Polskich. Referat 
sprawozdawczy Zarządu Głów 
nego ZLP wygłosił Leon Krucz 
koWski. W zjeździe bierze u- 
^ział kilkudziesięciu delegatów 
ze środowisk literackich z całe­
go kraju 1 P°nad 500 Pisarzy.

Krajowa narada aktywu polityczno - społecznego
w związku z kampanią wyborczą do Sejmu PRL

Przemówienie Wł. Gomułki i przedstawicieli stronnictw politycznych
WARSZAWA (PAP)

29 ub. m. o godz. 10.30 rozpoczęła się w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie krajowa 
narada aktywu polityczno-społecznego zwołana w 
związku z kampanią wyborczą do Sejmu PRL przez 
Centralną Komisję Porozumiewawczą Stronnictw Po­
litycznych i Organizacji Społecznych oraz Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego.

W sałi obrad zasiedli, przybyli z całego kraju, dzia­
łacze Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa De­
mokratycznego, działacze związków zawodowych, mło­
dzieży, Związku Samopomocy Chłopskiej, Ligi Kobiet, 
ruchu spółdzielczego, organizacji technicznych, liczni 
aktywiści Frontu Narodowego. PZPR w przemówieniu towarzy- nizowanego wysiłku, 

sza Władysława Gomułki, wr imię
uiu Naczelnego Komitetu ZSL w (Ciąg dalszy na str i)

JoDieramy — pomożemy!
W prezydium zasiadają wi CRZZ Ignacy Loga-Sowiński, 

tani serdecznymi oklaskami: z ramienia Ligi Kobiet — 
z ramienia KC PZPR — I se przewodnicząca ZG LK Ali- 
fcretarz KC PZPR Władysław cja Musiałowa, z ramienia 
Gomułka, członkowie Biura ZMP — przewodnicząca ZG 
Politycznego KC PZPR Ro- ZMP — Helena Jaworska, z 
man Zambrowski i Ałeksan- ramienia Związku Samopo- 
der Zawadzki, z ramienia mocy Chłopskiej — prezes 
NK ZSL — prezes NK ZSL ZG ZSCh Zygmunt Garslec- 
Stefan Ignar, wiceprezesi NK ki, z ramienia ruchu spółdziel 
ZSL Józef Ozga-Michalski i czego — prezes Naczelnej 
Czesław Wycech, z ramienia Rady Spółdzielczej Edward 
CK SD — przewodniczący Drożniak oraz z ramienia 
CK SD Stanisław Kulczyński, Komisji Porozumiewawczej 
sekretarz generalny CK SD Działaczy Katolickich — Jan 
Leon Chajn i członek prezy- Frankowski.
dium CK SD Jerzy Jodłowski, 
z ramienia związków zawo 
dowych — przewodniczący

Dziennikarze polscy
dziąkują ambasadzie PRL
w Budapeszcie
za pomoc i opiekę

WARSZAWA (PAP)
W dniach 26 października 

do 11 listopada br. przebywała 
w Budapeszcie grupa dzienni­
karzy polskich, koresponden­
tów prasy i radia — Hanna 
Adamiecka, Marian Bielicki, 
Franciszka Borowicz, Stani­
sław Głąbiński, Leszek Koło­
dziejczyk, Bogusław Reichard, 
Zygmunt Rzeżucłwwski, Krzy 
sztof Wolicki i Wiktor Woro­
szylski.

Po powrocie dziennikarze
Przesłali na ręce ministra 
spraw zagranicznych list, w 
którym wyrazili podziękowa­
no za troskliwą opiekę i go­
ścinność, jaką okazywała im 
ty tym okresie ambasada PRL 
ty Budapeszcie.
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W imieniu Centralnej Ko­
misji Porozumiewawczej 

' Stronnictw Politycznych i Or 
ganizacji Społecznych oraz 
Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go otwiera obrady i przewod­
niczy im — przewodniczący 
Prezydium OKFN Aleksander 
Zawadzki.

szu Wiesławie, we wszystkich 
punktach Waszego programu. 
Zapewniamy Was, że nie spocz 
niemy póki nie zostaną wpro­
wadzone w życie wszystkie 
punkty programu. Zapewnia-

Celem narady — mówi A. Za­
wadzki — jest możliwie pełna o- 
cena sytuacji przedwyborczej oraz 
omówienie tych zadań, jakie w 
związku z tą sytuacją stoją przed 
Polską Zjednoczoną Partią Robot­
niczą, Zjednoczonym Stronnic­
twem Ludowym i Stronnictwem 
Demokratycznym, przed masowy­
mi organizacjami społecznymi re­
prezentującymi różne odłamy spo 
łeczeństwa i różne zawody, przed 
młodzieżą polską, przed działa­
czami katolickimi, przed wszyst­
kimi Polkami i Polakami, rozu­
miejącymi trzeźwym umysłem i 
odczuwającymi całym gorącym 
sercem patriotów doniosłość prze­
żywanej chwili, interes Polski Lu 
dowej.

Celem narady jest również przy 
jęcie odezwy programowej Fron­
tu Jedności Narodu.

Będzie to program dalszego, wy 
pływającego z własnych warun­
ków, na własnej drodze, budow­
nictwa socjalistycznego, będzie 
to program, którego ideowo-poli- 
tyczna treść i wskazania płyną z 
uchwal VIII Plenum KC PZPR, a 
więc będzie to program, który

Pożegnaliśmy 
Kol

Wiadomości 
z Węgier

BUDAPESZT (PAP)
Rozgłośnia budapeszteńska 

podała, że rząd węgierski w 
nocie przekazanej poselstwu 
austriackiemu w Budapeszcie 
zażądał ułatwienia jak naj­
szybszego powrotu do kraju 
kilku tysiącom młodzieży po­
niżej lat 18.

Rozgłośnia budapeszteńska 
dodaje, iż rząd nie podejmie 
żadnych kroków przeciwko tej 
młodzieży, która może po­
wracać do kraju bez obawy 
przed karą.

Dziennik „Nepszabadsag” 
podaje, że 90 proc, górników 
węgierskich stawiło się do 
pracy.

W zakładach Csepel stawiło 
się w środę do pracy na ran­
ną zmianę przeszło 8.600 ro­
botników. Zakłady wyprodu­
kowały 315 ton stali. Jak wy­
nika jednak z nadchodzących 
doniesień, prace podjęło mniej 
więcej 50 proc, robotników.

Zebraliśmy się wczo­
raj w licznym gronie na 
cmentarzu jeżyckim, by 
oddać ostatnią przysłu­
gę naszemu przyjacielo­
wi i koledze, redaktoro­
wi Henrykowi Wąsiko­
wi. Była jego najbliższa 
rodzina i cały zespół 
„Głosu”, byli dziennika­
rze z bratnich redakcji, 
z Polskiego Radia i PAP, 
widzieliśmy kolegów 
szkolnych i uniwersytec 
kich oraz wielu innych 
przyjaciół i znajomych 
Zmarłego. Nie zabrakło 
w tym ostatnim spotka­
niu z redaktorem Wąsi­
kiem nikogo, komu dro­
ga jest pamięć po Nim.

Gdy nad grobem prze 
mówił redaktor naczel­
ny „Głosu” — Józef Ko­
necki, i w głęboko wzru 
szających słowach wy­
raził nasze ostateczne 
pożegnanie ze Zmarłym 
— ścisnęły się nasze 
serea bólem serdecz­
nym.

Wreszcie na trumnę 
padły pierwsze grudy 
ziemi. I wtedy przedarły 
się chmury i padły na 
grób jasne promienie 
słońca. Świat uśmiech­
nął sie do Zmarłego po 
raz ostatni tak promień 
nie, jak to notrafił nasz 
przyjaciel Henryk w co­
dziennych z nami kon­
taktach.

Nie zapomnimy Cie­
bie Nigdy, nasz drogi, 
kochany Kolego i Przy­
jacielu!

Nakład 98 930

polska klasa robotnicza, polskie przemówieniu ob. Stefana Ignara, 
chłopstwo, polska inteligencja 1 w imieniu Centralnego Komitetu 
polscy rzemieślnicy oraz inne war- SD w przemówieniu ob. Stanisla- 
stwy pracujące narodu w mieście wa Kulczyńskiego, a także w wy- 
i na wsi uznają za swój — za pro- stąpieniach w dyskusji delegatów 
gram odzwierciedlający ich my- na naradę, potrzebny będzie wiel 
śli i uczucia, ich dążenia ku po- ki i bojowy, polityczno-propagan- 
lepszeniu bytu, ku jedności i po- dowy i organizacyjny wysiłek ca- 
rządkowi społecznemu, ku dal- łego naszego aktywu partyjnego ł; wagj piórkowej mistrz Europy 
szemu wzmocnieniu sił i pomyśl- bezpartyjnego, wszędzie, we ; Nicholls (Anglia'' pokonał na 
ności ojczyzny w rodzinie brat- wszystkich zakątkach kraju - Dunktv Hamałainena (Finlan- 
nich krajów socjalistycznych, we pod hasłem jedności narodu, prze I żiamaiainena U mian
wszechstronnej współpracy ze ciw wszeikim i skądkolwiek po-i W Iinale spotkają Się ba-
wszystkimi miłującymi pokój kra chodzącym próbom rozbijania tej j fronow i Nicholls. Dalszymi ki­
jami świata. jedności. Celem narady — kończy i nalistami turnieju bokserskie-

Dla realizacji zadań, które na- mów ca — jest dać to hasło, dać i go są: waga musza: Dobrescu 
kreślone zostaną w imieniu KC bodziec do tego ideowego, zorga- j (Rumunia) po zwycięstwie nad

List załogi „Stomila
do I sekretarza KC PZPR

Władysława Gomułki
Załoga Zakładów Przemysłu Gumowego „Stomil" w Poz­

naniu wysłała list do l sekretarza. Komitetu Centralnego 
PZPR Władysława Gomułki, w którym pisze m. in. co na­
stępuje :

,Popieramy Was, Towarzy- my gotowi iść na jak najdalej

fifi

idące wyrzeczenia, które po­
mogłyby naprawić tak fatalnie 
nadwerężoną gospodarkę Rze­
czypospolitej Ludowej”.

Robotnicy, pracownicy inżynie­
ryjno-techniczni „Stomila” w wy-

my Was, że Komitet Centralny niku gorących dyskusji na ma- 
nioże liczyć na pełne poparcie sówkach postanowili: 
załogi „Stomila” i że w każdej
sytuacji, kiedy Partia zwróci 
się do nas o pomoc — będzie

— Zwiększyć wysiłek produkcyj 
ny w IV kwartale br. w ten spo­
sób, aby wykonać nałożone zada­
nia planowe w 100 proc.

— Wykorzystać po gospodarsku 
nieużyteczne dotychczas odpady 
produkcyjne na produkcję ubocz­
ną, co wyrazi się dodatkową aku­
mulacją dla państwa w roku 1957 
w wysokości pół miliona złotych.

— Uruchomić sposobem gospo­
darczym produkcję pustaków żu- 
żlo-betonowych z żużlu fabryczne 
go, potrzebnych do budowy dom- 
ków jednorodzinnych.

— Opracować system bodźców 
ekonomicznych, które wpłyną na 
zwiększenie materialnego zainte­
resowania załogi w zmniejszeniu 
ilości wybraków i odpadów pro­
dukcyjnych.

Zespół 
„Psris sur glace 

przybył do Poznania

<c

(Inf. wł.)
W czwartek wieczorem przyjechał 

do Poznania po entuzjastycznie 
przyjętych występach w Krako­
wie i Wrocławiu zespół taneczny 
„Paris sur glace”, który w dniu 
jutrzejszym zainauguruje zapo­
wiedziany Festiwal Sztuki Cyrko­
wej w naszym mieście.

W skład zespołu wchodzą mi­
strzowie tańca i figurowej jazdy 
na łyżwach z Francji, Niemiec, 
Austrii. Anglii, USA, Belgii, Ho­
landii i Finlandii oraz mała, 3-mie 
sięczna Patrycja, córeczka dyrek­
tora zespołu Fernanda Froideval 
i jego małżonki Ingi, solistki ze­
społu.

Artyści z „Paris sur glace” wy­
stąpią z bogatym programem, 
składającym się z 24 numerów w 
4 grupach tańców: ludowych sty­
lizowanych. klasycznych (np. ope­
ra francuska), nowoczesnych 
(mamba) i komicznych (corrida — 
walka byków). Orkiestrą (polską) 
dyryguje Belg — Pit Hengelmo- 
len, kierownik muzyczny radia w 
Brukseli.

Goście przywieźli z sobą nie 
tylko specjalną maszynę, która 
pozwoli w ciągu 2 dni przygoto­
wać taflę lodową o wielkości 
12 m X 12,5 m i grubości od 2—3 
cm, ale także 2 ^wagony kostiu­
mów i dekorację przedstawiającą 
Alpy. (Ro)

-ez laurów 
powrócą bokserzy z Australii

X. miejsce z czasem o 4 min. gor­
szym od zwycięzców — Węgrów.

Miary niepowodzeń polskich 
bokserów dopełnił nasz „as atu 
to wy” — Pietrzykowski; któ­
ry przegrał na punkty z dwu­
krotnym mistrzem olimpijskim 
Laszlo Pappem (Węgry). Zwy­
cięstwo Węgra nie podlegało 
dyskusji. Polak dwukrotnie za­
poznał się z deskami i nieomal ban (Runtunia); brązowy 
przez całą walkę był gorszym (*rancla>-

ANGIELKA MISTRZYNIĄ 
FLORETU

W indywidualnym turnieju olim­
pijskim we florecie kobiet zwy­
ciężyła młoda Angielka Gillian 
Sheen. Srebrny medal zdobyła Or- 

Gariiha

pięściarzem.
Nasz „piórkowiec” Niedźwiedź ■ 

ki natknął się na trudną prze­
szkodę — pięściarza radziec­
kiego Safronowa. Polak zbyt­
nio wierzył w swój silny cios. 
Wyprowadzone przez Niedź- 
wiedzkiego piekielnie silne 
„bomby” nie dochodziły do ce­
lu, a nieliczne trafne ciosy nie 
robiły wrażenia na bardzo od­
pornym Safronowie. W sumie 
Rosjanin był skuteczniejszy i 
jemu też przypadło zwycięstwo. 

W drugiej walce półfinałowej

olimp.).
23,7 sek..
23,8 sek.
24,0 sek.
sek.. 6)
sek.

Caldwellem (Irlandia) oraz An­
glik Spinks. Sensacją w wadze 
koguciej było zwycięstwo Ko­
reańczyka Soog-Chun-Songa 
nad pogromcą Stefaniuka Chi- 
lijczykiem Barrientosem. Wal­
ka finałowa w tej wadze zosta­
nie rozegrana pomiędzy Beh­
rendtem (Niemcy) i Soog- 
Chun-Song. Finał wagi lekkiej 
zostanie rozegrany pomiędzy 
Kurschatem (Niemcy) i Mc Tay 
gertem (Anglia). Sukcesem pię­
ściarza radzieckiego — Jengi- 
bariana zakończył się półfinał 
wagi lekkopółśrednicj. Pięś­
ciarz radziecki odniósł przeko­
nywające zwycięstwo nad Loub 
scherem (Płci. Afryka) i w fi­
nale bedzie walczył z Nenci 
(Włochy).

AUSTRALIJKI NIEPOKONANE
Po zwycięstwie na 100 rn Austra­

lijka Betty Cuthbert udowodniła, 
że jest najszybszą kobietą na świę­
cie, wygrywając finał biegu na 200 
m w czasie 23,4 sek. (wyrówn. rek.

2) Stubnick (Niemcy) — 
23,7 sek., 3) Mathews (Australia) — 

4) Croker (Australia) — 
24,0 sek., 5) Paul (Anglia) — 24,3 

Koehler (Niemcy) — 24,3

TYSZKIEWICZ 
DF.TROMZUJE ZYBINĘ

Była mistrzyni olimpijska i wiel­
ka faworytka tej konkurencji — 
Zybina (ZSRR) uległa niespodzie­
wanie drugiej zawodniczce ra­
dzieckiej — Tyszkiewicz, która 
rzutem 16,59 m (rek. olimp.) zdoby­
ła złoty medal, 2) Zybina (ZSRR) —
16.53 m, 3) Werner (Niemcy) — 
15.61 m, 4) Dojnikowa (ZSRR) —
15.54 m, 5) Sloper (N. Zelandia) — 
15,34 m, 6) Brown (USA) — 15,12 m.

POLACY W PÓŁFINALE 
SZTAFET 4X 100

Z zainteresowaniem oczeki­
wano występu Polaków w eli­
minacjach sztafet 4X100. Po­
lacy (Foik, Jarzembowski, 
Schmidt i Baranowski) biegli 
w IV przedbiegu między inny­
mi z Węgrami i Japonią, zaj­
mując I miejsce w czasie 40,9 
sek. Najlepszy czas uzyskała 
sztafeta USA biegnąca w skła-
dzie: Murchison, King, Backer pokonał Polaka, życzę mu
i Morrow (40,5).

CAMPBELL MISTRZEM 10-BOJU

I miejsce w 10-boju zajął Amery 
kanin Campbell wynikiem 7.887 
pkt., co jest nowym rekordem olim 
pijskim.

DO FINAŁU SZTAFET 4X400 M... 
...zakwalifikowały się: Kanada, 
USA, CSR, Niemcy, Australia, Frań 
cja, Anglia, Jamajka,-ZSRR.

PIERWSZE MEDALE 
KAJAKARZY

W konkurencji kajaków — jedy­
nek na dystansie 10 km złoty me­
dal zdobył Fredriksson (Szwecja) 
przed Hlatcky (Węgry) i Scheue- 
rem (Niemcy). Zwycięstwem Ru­
muna Rottmana zakończył się wy­
ścig kanadyjek na 10 km. Osada 
radziecka Czarin — Boiw w kana­
dyjkach podwójnych na 10 km od­
niosła zwycięstwo przed Francją i 
Węgrami.

POLSKA DWÓJKA 
DOPIERO NA X MIEJSCU

Wyścig kajaków podwójnych na 
10 km zakończył się zwycięstwem 
Węgrów (Guranyi — Fabian) przed 
Niemcami (Brlel — Klbine) i Au­
stralią (Green — Brown). Startują­
ca w tym wyścigu osada polska — 
Kapłaniak — Górski zajęła dopiero

PLYWACY WALCZĄ...
Na starcie 200 m st. mat. męż­

czyzn stanęło tylko «. 19 zawodni­
ków. Do finałów weszli; Yorzik i 
Nelson (USA), Wilkinson i Marshall 
(Australia), Tumpek (Węgry) Isha- 
moto (Japonia), Popescu (Rumu­
nia) i Aleeman' (Meksyk). Najlep­
szy czas uzyskał Amerykanin Yor­
zik — 2:13,6 min. (rek. olimp.).

Pierwszy pływacki finał olimpij­
ski rozegrany na dystansie 109 m 
st. dow. zakończył się potrójnym 
zwycięstwem Australijczyków: 1) 
Henricks, 2) Devitt, 3) Champan.

Trzecie ćwierćfinałowe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy Anglią a Buł­
garią zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem Bułgarów 6:1 (3:1).

W meczu hokejowym Indie po­
konały Pakistan 6:0 (3:0). Spotka­
nie to było tylko formalnością, 
gdyż obie drużyny zakwalifikowa­
ły się już do półfinału. W drugim 
spotkaniu Afganistan pokonał USA 
5:1 (2:1).

Znokautowany optymizm
Napisałem na początku ty­

godnia felieton: „Jestem opty­
mistą..." Jeśli swym optymiz­
mem zaraziłem Czytelników, 
sprawiłem im zawód. Właści­
wie nie ja, lecz nasi bokserzy. 
Nie było chyba w Polsce en­
tuzjasty sportu, który by na 
nich nie liczył. Przysporzyli 
nam już tyle sławy! W Mel­
bourne sława ta prysła jak 
bańka mydlana... Kuleier, Ste­
faniuk, Drogosz, Walasek i 
Piórkowski odpadli w pierw­
szej próbie; Milewski i Woj- 
cicchowski — w drugiej. Na­
dzieje swe jeszcze wiązaliśmy z 
Pietrzykowskim i Niedźwiedź- 
kim. Niestety, oni również prze 
grali swe półfinałowe walki i 
musieli się zadowolić brązowy­
mi medalami. Tak więc ani je­
den z naszych pięściarzy nie 
utorował sobie drogi do finału. 
Ocenę przyczyn tego niewesołe­
go faktu pozostawmy obserwa­
torom turnieju. Już teraz jed­
nak możemy poieiedzieć, że 
szkoła naszego boksu wymaga 
grubej korekty. Gdyby Mel­
bourne skończyło się porażką 
wszystkich Europejczyków, mo 
giibyśmy szukać usprawiedli­
wienia w braku kontakióic z 
boksem spoza starego konty­
nentu. Ale przecież w finale 
znaleźli, się Anglicy, Niemcy, 
Rosjanie. Zabrakło tylko za­
wodników uchodzących za naj­
lepszych to Europie...

Walka Pietrzykowski — 
Papp była rcioanżem za War­
szawę. Liczyliśmy, że i tym ra­
zem Zbyszek pokona niemłode­
go już mistrza pieści. Stało się 
jednak inaczej. Węgierski za­
wodnik, dwukrotny zdobywca 
złotego medalu, dokonał sztuki 
nie notowanej jeszcze przez kro 
niki olimpiad. Po raz trzeci 
sięga po najwyższy laur spor­
towy. Choć w drodze po to tro-

z całego serca zdobycia trzecie­
go złotego medalu. Byłoby to 
wspaniałym ukoronowaniem 
pięknej karty Węgra.

Choć zawiedli bokserzy, nie 
ma specjalnych powodów do 
rozdzierania kibicowskich szat. 
Lekkoatleci zajmują 5 miejsce, 
ciężarowcy spisali się nieźle, 
wioślarze zrobili wszystko, na 
co ich było stać, Smelczyński 
też nie jest bez szans. W spor­
cie bywa różnie, sport to nie 
matematyka, gdzie wszystko 
można obliczyć i przewidzieć. 
Mimo że mój optymizm znok­
autowali. nasi pięściarze, nie 
poddaję się i jeszcze po cichu 
sobie liczę na jakiś medalik.

M. F.

Cotygodniowy dodatek 
„Rowy Świal“ 

ołrzymaję 
nesi Czytelnicy

w numerze jutrzejszym



Spośród kandydatów na posłów wybierajcie 
którzy poczucie obowiązku społecznego i

gotowi są oddać na służbę nar®
zę

tensje z tytułu użytkowania 
urządzeń naszej łączności 
przez stacjonujące czasowo 
na naszym terytorium ra, 

jakie dzieckie jednostki wojskowe'. 
' Niezależnie od pokaźnej

uzyskanego na

W życiu narodu są daty, 
które jak słupy graniczne 
odgradzają jeden okres jego
życia od drugiego. Do takich .... .
należy z pewnością data ple- tym krótkim czasie, jaki nas drodze trwałego pokoju, czy też zwoleniu”, podjudzały wrogie wszeiKich wypaczeń,
narnego posiedzenia Komite- dzieli od VIII Plenum, został wepchnięta zostanie w otchłań elementy na Węgrzech i pono- miały miejsce zarówno w sto-
tu Centralnego Polskiej Zjed zrealizowany jeden z głów- niszczycielskiej, straszliwej woj szą niemałą odpowiedzialność sunkach wewnętrznych kra- ilości zboza __ _.w
noczonej Partii Robotniczej, nych i zasadniczych postula- ny, która może przynieść jej za za krew rozlaną na ziemi wę- jow socjalistycznych, jak tez kreayt płatny dopiero w la,
odbytego w pełnych napię- tów narodu podniesiony na gładę — w tym świecie i w tej gierskiej. Niestety, trzeba w stosunkach międzypanstwo tach 1961—62. oraz dodatko.
cia dniach października. czoło uchwał VIII Plenum, sytuacji socjalistyczne prawo stwierdzić, że na Węgrzech zna wych i , międzypartyjnych wego kredyiu towarowego na

v v Wszystkim wiadomo, że mó- równości wszystkich narodów, leźli się tacy obłąkańcy poli- tybh krajów sumę 700 min rubli, Związek
Dzisiaj, kiedy upłynęło za- wię o sprawie stosunków sociaiistvczna zasada nieinee- tyczni którzy uwierzyli w obie Związek Radziecki zgodził Radziecki zgodził się również ledwie kilka tygodni od VIII -polsko-radzieckich. rencii S cywanąm pomoc’’ któX m a si§ również na wspólne roz- na skreślenie około 110 min.

Plenum KC PZPR, na któ- „ . renc+J1 3edoego kraju w we- cywaną im^,,pomoc , Kiora ra d patrzenie i ustalenie naszych rubli z tak zwanej pożvczk
rym zapadły postanowienia nasza powiedziała wnętrzne sprawy drugiego kia ta s ę y. , . .vni,A?\nra_ pretensji z tytułu przewozów demobilowej, zaciągniętej
pociągające za sobą przełom Fa,V£11 płen}un, jak winny ju, zasada, która jest meodłącz wojny sw a j P - tranzytowych przez Polskie przez Polskę w 1947 roku. Su!
w życiu całego narodu, nie ksztahowac się stosunki Pol- na od idei międzynarodowej so wy węgiers ej. WPfriPr KoleJe Państwowe. Chodzi w ma ta stanowi resztę niespła,
można — rzecz jasna — po- ski®J Rzeczypospolitej Ludo- lidarnosci, klasy robotniczej, Nieszczęściem narodu węgier tym przypadku 0 transporty conej do tego czasu tej pożycz
wiedzieć, że wszystkie u- wej .z fajami socjałistycz- może byc,. niestety, czasowo s^iego było, ze na czele jego handlowe, które niekiedy by_ ki i mieści się w ogólnej su.
chwały VIII Plenum zostały P5?11.1’ ,w lckl kczbie z najpo- zwichnięta i zniekształcona. siusznych dązen nie stanęła na jy opłacane według zniżonej mie umorzeń kredytów udzie
już zrealizowane. VIII Ple- tęzniejszym krajem socjali- Mam na myśli tragiczne wy- czas partia, ze par tia nie pokie- taryfy. Tak samo zostaną o- lonych Polsce przez Związek
mim naszkicowało bowiem stycznym, jakim jest nasz padki na Węgrzech. Jak wiado- rowała procesem odpowiadają- hopólnie rozpatrzone i usta_ Radziecki, przekraczającej
rozległy nrogram odnowy na_ wschodni sąsiad — Związek mo, wypadki te wykorzystane cym tym dążeniom do komecz- iOne inne nasze drobne pre- 2100 min. rubli,
szego żvcia politycznego i Socjalistycznych Republik Ra zostały przez wszystkie siły wro nych socjalistycznych prze-
gosDodarczego Realizacja wie ^zieckich. Powiedzieliśmy też gje socjalizmowi do wściekłej mian.
lu zadań uietvch w uchwa- S^zie widzimy przyczyny pew nagonki przeciwko Związkowi W Polsce jest inaczej. Dzię- . ,Ł-hwił PieninSs n?ch nienormalności, jakie Radzieckiemu i przeciwko par ki temu, nasze przemiany są i „Chciałbym przy tej okazji bądź przez ich przedtemiino. 
czasu mierzonego nieraz la- m^a^y miejsce w stosunkach hom komunistycznym w sze- będą przemianami w ramach a aczyc, ze Polska zaciąg- we zwolnienie, bądź przekaza- czasu. mierzonego nieraz la- polsko-radzieckich regu krajów x.......... neła no woinie tak zwanv kre nie władzom nnlskim

Wśród narodów świata Partia nasza 
trudno znaleźć drugi naród, w tej sprawie swoje zdanie, u

Przemówienie Władysława Gomułki

prowadząca do
regu krajów. ' socjalizmu, dzięki temu wielki J° w°>.?le tak zwW.kre nie władzom polskim,

powiedziała już przełom dokonał się pokojowo Jyt demobilowy również w Sprawa repatriacji, objęta 
p J - - - RtanstPh Zjednoczonych w zostanie specjalną, dwustron.

?aę ste ‘na kmejkrS'Met Polski. To wyczdleAie jest pro du węgierskiego, radzieckie jęd Wyniki rozmów w Moskwie wPo“ k mne^kańS: nSyfctEtt
które musimy usuwać aby duktem rozwoju historyczne- nostki wojskowe użyte zostały 1 deklaracja polsso ra ziecsa gprzę^ zakupiony za te śród- cego czasowe stacjonowanie nS k^W stóp, Ar£fu go naszego narodu Dziesięć do walk wewnętrznych w tym ^^ch^sUsunków ^uż 2ostał zużyty, a wojsk radzieckich na Sod
Program działania*wytknietv sktdeci tradycji państwa poi- kraju. jemnych stos , - poiska dotychczas spłaca ten nich terenach Polski.

skiego i wiekowa niewola Jeśli jednak doszło do tej m- wmny^cechowac kraje socja- Sprawa czasowego stacjono
na J^y^kosci 1300,tys., dola- wania wojsk radzieckich w

OTw-, VIII Plenum wvmaea i wtenuwa mewuia desu jeunais. uuwiu uu tej w- “
twórczei Łiudnei oracy móz Poh3kieS° narodu rozdartego terwencji, to i dla nas, i dla każ listyczne.
Eów miXi milionów przez s^iadów ~ zaborców dego jest jasne, że Związek Ra- Wierzymy głęboko,
guw 1 mięsni minonuw ouy- nr nec-rni nctmbinn „ Wodrynnh zo- T Wt dolarach i o- Polsce związana jest nieroz-
wateli nawpen krain wvma w psywuce azieCKi me szutta na vvt;giz,cui --............. ---------------------- — ™ koło 7qq tys_ dolarow W zło- dziplnie 7 oeńlna svtnnPia
ga przede wszystkim świado- ^wipków’ niE ^erenó?? d? eksploatac?1 ?ospo" d^ecko-wę^erskie ^Do1 te^o tbiWka? z tytułu rocznych dzynarodową, * bezpiećzeń-
mości, spokoju 1 cierpliwości ® EłtSi twierdzenia upoważniają nas stwem naszych granic zachód

wyżłobiły w naszej psychice dziecki nie szuka na Węgrzech takich samych zasadach

podległym narodom, wyczu- siągania korzyści materialnych twierdzenia upoważniają — xvząa poisKi przyjął również nich z bpznieezeńąfwemi
lenie na sprawę niepodległo- z pracy narodu węgierskiego, własne doświadczenia oraz do spłaty tak zobowią- Związku Radzieckiego

Chociaż , jesteśmy dopiero sci i suwerenności swego kra_ nie zamierza przekształcić kra- wyka: KP^^^rzadE^adfi^c- Zan/a wojenne wobec Anglii" sS^kraAw^emokrnc^lu­
ju węgierskiego w swoją kolo- cieli PZR ązrozumienie zaciągnięte przez polskie rzą, dowej, a w szczególności z re.
nię. Ta interwencja jest jako- «ie8° p ‘ dy emigracyjne na utrzymy- militaryzacją Niemiec zachód
ściowo inna od wojennej inter- ™e yst . które\odnieśliśmy wanie administracji polskiej, nich, z przebywaniem wojsk 
wencji państw zachodnich w PdczasJ ’0statnichP rozmów w szkolr-lctwa oraz uchodźców obcych na terytorium Nie. 
Egipcie. Interwencja w Egip- Moskwie polskich za granicą w czasie mieć oraz w kilku krajach
cie wymierzona jest nie tylko wśród’tvch nretensii naczel wojny- 1 Pożyczka demobilo. zachodnich przynależnych do 
przeciwko suwerennym pra- ne miejgce z?mowala spra. ^bciażaTa PakU atlantyckieg°-

skich stosunkach polsko-ra- socjalizmu i przeciwników ^d™oczeaśn%UOznacza ko^ W1^acychiwłacLeUdwaCkr^u
dzieckich były pewne fakty, władzy ludowej wymagały i ację zbankrutowanej polityki umowa z dnia 16 si4nnil 1945 • Wspominam o tym dlatego, JSL yfi?’
które drażniły najod polski, wymagają, aby w narodzie kolonialnej, która przyniosła ^u ą ' ze w pewnej części społeczeń- nuc^nN k^tii^ohntmSeH
Do nich należą takie sprawy, polskim szerzyć nawet naj- wielu narodom ucisk politycz- ta bvta dia Pnun stwa Polskiego zagraniczna 7°c£af,ej FarLli. Kobotniczel 1Jak trudności 1 opóźnię, bardziej bzdurną antyradziec nv i aosnoda7cza eksploatację i Propaganda wytworzyła mnie JtJ kierownictwie ciąży ogrom
nia w repatriacji Polaków ze ką propagandę. Można sobie $t r«oapodarczą eksploatację niekorzystna gdyż zobowtązy mani jakoby państwa zach. odpowiedzialność za poli-
Związku Radzieckiego, brak wyobrazić jak ponuro zosta- ^^Secz, znamienną, że ™,ła1Ionśa ™ «“le ze Stanami Zjedno. X™
statutu normującego w szcze- ła przez nich przyjęta wia- przeciwko interwencji radziec- bitJnie niskief Nif była to nor £Z?nymi gotowe. udzielić k ™ i kFaJu- ZdZ£ałsZyJy
golach czasowe przebywanie domosc o zlikwidowaniu wszel £iei na Węgrzech występują maina trancatcia handi™va Polsce poważnej pomocy, a ppnLyczpy> każda mewojsk radzieckich na tery- kich nienormalności w stosun ną?eIXiei l^atonSznie? te Snl ań rząd P°lski wzbrania się tej Pyemy?lana decyzja może po
torium Polski snrawa węgla kach nolsko radzipckirb in 1 najcyniczniej re iecz zobowiązanie Polski do pomocv Drzviać W tei ciągnąc wczesnej lub późniejdostarczanego nrze^ Polskę kS■ mUłv SeiS w nr/eszło’ koła polltyc?ne> kt?re swola p0 pewnego odszkodowania, rzadPnohk?'wvnowieriP7iał nieobliczalne szkody dla ca. 
ZwSw?egR°adzSemPn Sp! śji. Mrtem Ra! *eS°
specjalnej cenie i inne mniej doskonałej odskoczni do pro- wnetrznei tvlko nochodzacei z dziorki na Przeez Polski ic-o Przytoczone dwa przykłady nie wolno zaPon?-lub hardziei istotno snrawv wadzenia naibnrdziei niewv wnętrznej, tylko pochoazącej z dziecki na rzecz Polski jego zobowiązań Polski wobee «rta mec nawet na moment, zelub bardziej istotne sprawy, wadę la najbardziej niewy- innej strony. Te właśnie koła pretensji do majątku niemiec nó^ źiednoczonicb i WhS" państwa zachodnie dotych-

przez swoje radiowe tuby pro- kiego na terenach poniemiec- kie1 BrJvtanii m02-jvhv nosb,' CZas nie zaakceptowały naszej
pagandowe, przez obiecywanie kich, które odeszły do Pol- zyć J granicy na Qdrze * Nysie Lu.

całego narodu

na początku nowej drogi, w ju.

Deklaracja polsko-radziecka sukcesem 
rozumnej polityki obydwu stron

___ _ .... X w WUjcillIt;
W powojennych, przyjaciel Polityczne interesy wrogów wom” narodu egipskiego,*lecz ^7ea 7^®^ Ja3^v?b d^in- obci£lzaj^ nasz bilans płatni-

Na tych drażliwych i dla brednej propagandy, 
narodu, i dla naszej partii Rokowania i rozmowy, ja-
sprawach żerowali wewnętrz- kie przeprowadziła delegacja nnmocv w tak zwanvm wv- ski ni wrogowie włddzy ludowej Komitetu Centralnego PZPR pomocy w taR zwaaym „wy ski. 
w Polsce, wykorzystywali je i rządu Polskiej Rzeczypospo-
do kłamliwej, demagogicznej litej Ludowej z delegacją Pre 
propagandy skierowanej prze zydium KPZR i rządu Związ_ 
ciwko Związkowi Radzieckie- kn Socjalistycznych Repu- 
mu i przeciwko żywotnym in klik Radzieckich, oraz wyniki 
teresom państwa polskiego, tych rozmów ujęte we współ

Zmiany wypływające • 
z ducha socjalizmu

N^e będę futaj roztrząsać dziecki uznał oparte na ce- 
wielklm Prawnej strony tego próbie- nach światowych węgla prę­

żyć zagranicznej propagan- ..... , , , ,
dzie radiowej za wdzięczny zyckleJ’ ze odwetowe koła W 
i konkretny temat w zakresie Niemieckiej Republice Feae- 
agitacji na rzecz pomocy dla ralnej nie chcą się wyrzec za- 
Polski, chociażby w pierwszej miarow rewizjonistycznych i 
fazie przez domaganie' się zaku^w na zmianę naszych 
skreślenia przytoczonych dłu- gram? zachodnich, a nawet 
gów państwa polskiego niektóre partie niemieckie

Delegacja Komitetu Central zadczające się do partii demoWedług tej propagandy za nej deklaracji są wienum «------ r™'"**' "7°” ; i—'• "J— -•-«=>— »— xvjiuibcł,a , » c--
wszystkie braki i niedoma- sukcesem rozumnej polityki 7?- Je8t faktem, ze rząd poi- tensje Polski wynoszące około nego partii i rządu polskiego k{atycznych i robotog
gania w naszym kraju winę obydwu stron. Wysunięte skl w 1945 r- zawarł z rządem poł miliarda dolarow i zmmej rozwiązała również bolący nie zaj?ły dota-d ®tan0^ w
i odpowiedzialność ponosił Przez VIII Plenum postulaty Związku Radzieckiego nieko- szył o taką sumę zadłużenie naród polski problem powro- Prze<?iwko rewizjonizmowt y
Związek Radziecki w zakresie wzajemnych sto_ rzystną dla Polski umowę. To Polski w Związku Radziec- tu Polaków ze Związku Ra. Pamięci naszego narodu

sunków polsko . radzieckich samo mozna by powiedzieć o kim z tytułu różnych kredy- dzieckiego do swej Ojczyzny, si Pozostać na codzien trage-
Jesli na rynku dawały się znajazjy uznanie i potwier- różnych międzypaństwowych tów otrzymanych w okresie W tej sprawie przedstawicie ^la wrzesniowa 1939 roku’5l5,

odczuwać braki mięsa lub dzenie w deklaracji rządu ra- umowach, jakie zawarły rzą- ubiegłym. le partii i rządu radzieckiego P^ezył i kto ją Panbęr
masia, reakcyjna propaganda dzieckiego z dnia 30 paździer dy p°lski przedwrześniowej Na marginesie tej sprawy zgodzili się bez dyskusji ze ten musi dbac 0 bezPievZ,e£x
wmawiała w naród. z,e to nika br> Q stosunkach 1akig z innymi krajami. warto przypomnieć, że w o- stanowiskiem polskiej dele_ nasze§o kraju, o całos
Związek Radziecki zabiera iotnipń winnv irraiomi w * i u • j i kresie przedwojennym z na- gacii i nienaruszalność naszych gi<*nasze mięso 1 masło. socjalistami. Deklaracja j.3 przyjęta jes^^sada że gospodarki narodowej ka ‘ Przyjęto wspólnie zasady, że bS‘lTS

Jeśli dotychczas nie dostar polsko-radziecka z dnia 18 każda strona musi dotrzymać p)J,ał za.graniczny wyciągnął repatriacją winny być objęte ^a £la lak*bg° . za Wle­
czono wsi w dostatecznej ilo- listopada br. w części, w któ- wszystkich warunków zawar- tytNHP rozdzielone rodziny, to jest o- ]p nnRko radziecki
sci np. cementu, to panowie rej jest mowa o stosunkach tej umowy, chociażby umowa 1 dywidend. Niechby soby posiadające krewnych ł®’. dla te-
z Wolnej Europy" uswiada- polsko-radzieckich, stanowi taka przynosiła jednej ze ktos sPr°bował zwrócić się o w Polsce, osoby, które z przy- Jest spia,wą klUCZ°''A xci poi
miali chiopow, ze cementu tylko formalne potwierdzenie stron pokaźne straty. Rządv zwrot tych zysko^ wypraco- czyn od siebie niezależnych, ^zniejszości 1 przysz
nie mogą Kupić dlatego, ze zasad poprzednio już uzna- mogą się zmieniać, zawarta ^atnu a Et Jtk Przykład z powodu t J . a z
Polska rzekomo oddaje Związ nych przez KPZR i rząd ra- umowa pozostaje niezmienna. botni a' .Moz by zle^.c do. choroby, służby wojskowej, Stwierdzamy jeszcze rkowi Radzieckiemu połowę dziecki. Ta zasadPa nie Wlazła zasto- 2? £?b5£U W °b°zie lub na zesła- Całą P°Wagą; ŻG
swojej produkcji cementu. Oparcie stosunków polsko- sowania przy rozwiązywaniu p°llt,któ‘ *}lu itp. nie mogły skorzystać sunki zewnętrzne me
Jeśli zdarzył się jakiś wypa- radzieckich na zasadach rów- rosrnzeń Polski z tytułu umów rzy sa czuli na dzisiejsz. z repatriacji w latach 1945 si? w sposób &^a^a^aE. 
dek spowodowany nieostroz- ności i suwerenności oceniane polsko-radzieckich, które dla ’ 3 dbl947- bezpieczeństwo ,całS7ieniy
noscią żołnierza radzieckiego, jest niekiedy, jako jednostron- Polski były niekorzystne. Eu tEh™ Esat£ sp a v?“ Rząd radziecki wyraził rów- szego kraju, dopoty hęa_ 1 - 
lub jeśli jaas żołnierz ra. ny sukces Polski. Taka ocena R„d radzl„ki <ako „ad a ,nie nlez zS°d« "a umożliwienie uważać za celowe przetiyw
dzieci, poicmnieliwszy/sobie nie może być przez nas przyję- s„ciaHstJczny i Komunistycz '.JlWnioS „ań.S™ 1 rePatri“ji tym Polakom, któ nie określonych jedg®
zroolł publiczną awantiirę - ta. Zwęża ona bowiem i znie- Związkt!° Radziecl KSfi, kaX któ 2SW
to usłużni reakcji propagan- ksztatca istotę tego zagadnie- kieg0 podeszty inaczej do ^ eksntaatowa! nasza gósSo- ‘ wolnoszl- Ma to nastąpić klej w Polsce, 
dysci przedstawiali spiawę w nia, którego treść sprowadza sprawy zawartych umów. Po- darkp » 
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Przemówienie Władysława Gomułki
' (Ciąg dalszy ze str. 2)
rp0 doniosłe wydarzenie ot­

wiera nową kartę w stosun­
kach polsko-radzieckich i za­
rażeni nową kartę międzyna­
rodowego socjalizmu.

Łączą nas coraz ściślejsze i 
coraz bliższe stosunki przy­
jaźni- współpracy i wzajem­
nego zrozumienia z drugim 
wielkim mocarstwem socja­
listycznym — z Chińską Re­
publiką Ludową.

Niedługi, bo zaledwie sie­
dmioletni okres bliskich sto­
sunków z Chinami Ludowymi 
udowodnił ostatecznie, że 
mamy w Chińskiej Republice 
Ludowej dobrego i wypróbo­
wanego przyjaciela.

Odpowiada w pełni poglą­
dom naszej partii deklaracja 
rządu chińskiego w sprawie 
stosunków między państwami 
socjalistycznymi, a także 
wiele innych myśli będących 
dorobkiem pomyślnie rozwi­
jającej się samodzielnej twór 
czości marksistowsko-leninow 
siciej KPCh.

Łączą nas bliskie, przyjaz­
ne stosunki i najżywotniejsze 
wspólne interesy z Czecho­
słowacją, NRD i innymi kra­
jami demokracji ludowej.

Dotyczy to również Jugo­
sławii. W stosunkach z Jugo­
sławią nastąpiła nie tylko nor 
malizacja, ale całkowite prze­
kreślenie wszystkiego, co nie­
słusznie dzieliło nasze kraje 
w ubiegłych latach.

Nie we wszystkich jeszcze 
partiach komunistycznych i 
robotniczych istnieje jedno­
myślność w poglądach na 
sens przemian w Polsce i na 
politykę naszej partii.

Nie dziwimy się temu. Je­
steśmy natomiast przekona­
ni, że rozwój wydarzeń w na­
szym kraju potwierdzi słusz­
ność naszej drogi w polskich 
warunkach i niewątpliwie 
wniesie także nasz wkład do 
dorobku całego ruchu robot­
niczego.

Kilka słów o partii
Nie mamy zamiaru i nie 

należy pomniejszać jakichkol­
wiek błędów, wypaczeń i ich 
skutków w przeszłej działal­
ności Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Nie chce- 
my i nie należy składać winy 
za złe strony przeszłości tyl­
ko na obiektywne warunki, w 
jakich partia nasza musiała 
pracować.

Jeśli Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza dopuściła 
się błędów w swej działalno­
ści, jeśli jej polityka w okreś­
lonych sprawach nie zawsze 
była słuszna — to wielką 4ej 
zasługą, zasługą godną imie­
nia partii robotniczej jest to, 
że właśnie z jej łona, a w 
pierwszym rzędzie z łona jej 
kierownictwa centralnego wy­
szła ostra, bezwzględna i przed 
całym narodem przeprowadzo 
na krytyka tych błędów. Kry­
tyka ta narastała w samej 
Partii, w szeregach jej akty­
ny i rozwijała się poprzez ko 
ejne plenarne obrady Komi- 
etu Centralnego, doprowadza 
lęc do niezbędnych zmian w 
inu - politycznej i w składzie 
Kierownictwa partii na VIII 

enum KC. Partia nasza nie 
zawahała się powiedzieć na- 
oaowi całej prawdy o przy- 
ynach wszelkich nieprawo- 

A chociaż ta prawda godzi-
meraz w jej członków, 
adna partia i żaden czło-

!ek nie może zabezpieczyć
? Przed błędami w swojej

<raSy; Nie ma bowiem na to
Mkow. Mało jest jednak lu-

2n’ia.Jyrn bardziej trudno jest 
r„j*ezc w historii naszego na- 
by ^ar^e’ które poczuwały 

y się do obowiązku i miały
Va^ zdać sPrawę narodowi 

złv h k° z cl°brych, lecz i ze 
ści s^ron swojej dztałalno-

zdobyć na takie
, PPowanie, trzeba rzeczy- 

WiS odczuwać głęboko odpo 
-lalność za głoszone sło-

’ za uprawianą . politykę, ż"'* * krytyka' złych 
tii uz^lalności naszej par- 
S2erp?Z;Zia z naszych własnych 
5vta^°,W’ baje nam prawo za- Hośp^ którzy w działal-
ilostr nasz^ Partii nie chcą 
błeH ,Zec niczego więcej poza 

dlaczego nie stać ich 
(jja„ ni?dy na naszą odwagę, 
ham^° nigby nie powiedzieli 
MeK°Wl °.własnych, o wiele 
W i tragiczniejszych
^PuściK*^ bidach, jakich 
sach i- w różnych okre- 
Pow;CriSd1y na nich ciążyła od 
Po\vicH?.a n°sc lub współod- 
ite^i ln°śó za losy narodu

Zan ?a boskiego. ‘ f^dujemy:
,'aka partia przvznaład«i

odpowiedzialności

Jest naszym gorącym prag­
nieniem, aby stosunki między 
narodami świata układały się 
na drodze przyjaźni i pokoju. 
Polska tylko do tego pragnie 
się przyczynić. Kto zdaje so­
bie sprawę ze straszliwych 
skutków użycia broni atomo­
wej i termojądrowej, ten nie 
znajdzie się nigdy po stronie 
zwolenników rozstrzygania 
sporów i sprzeczności między 
narodami świata na drodze 
wojny.

Nie będziemy ustawać w 
wysiłkach, aby polepszać na­
sze stosunki, naszą współpra­
cę gospodarczą i kulturalną 
ze wszystkimi krajami, które 
tego będą pragnęły.

Jesteśmy również gotowi o- 
mawiać z różnymi państwa­
mi i polityczne zagadnienia 
interesujące obie strony, aby 
szukać takiego ich rozwiąza­
nia, które by mogło się przy­
czynić do odprężenia w sytua 
cji międzynarodowej, do słusz 
nego zbliżenia stanowisk w 
spornych sprawach, do zwy­
cięstwa zasady pokojowego 
współistnienia, rozwoju mię-, 
dzynarodowej wymiany go­
spodarczej i kulturalnej.

Zadania nakreślone przez 
VIII Plenum w zakresie de­
mokratyzacji życia politycz­
nego i społecznego w ramach 
oczyszczonego z wypaczeń i 
obcych naleciałości systemu 
socjalistycznego oraz zadania 
obejmujące szeroki kompleks 
spraw gospodarczych, co w 
sumie zmierza do ukształto­
wania dostosowanego do na­
szych warunków własnego mo 
delu socjalizmu — weszły do­
piero w pierwszą fazę realiza­
cji. Chociaż dzisiaj za wcześ­
nie jeszcze na wyciąganie szer 
szych wniosków dotyczących 
wspomnianych zagadnień, tym 
niemniej własne i cudze do­
świadczenia minionych ty­
godni pozwalają powiedzieć 
coś niecoś i na ten temat.

klęskę wrześniową Polski w 
1939 roku?

— Jaka partia miała odwa­
gę powiedzieć narodowi, że 
powstanie warszawskie, za 
które niejedna partia pono­
si odpowiedzialność, a które 
kosztowało morze krwi bo­
haterskiej ludności Warsza­
wy i pociągnęło za sobą obró­
cenie w perzynę stolicy Pol­
ski — było tragiczną w skut­
kach lekkomyślnością i nie­
wybaczalnym błędem politycz 
nym?

— Jaka partia, która przez 
długie lata popierała anty­
radziecką politykę sanacji i 
reakcji polskiej przyznała 
się, że z punktu widzenia 
najbardziej żywotnych inte­
resów państwa i narodu pol­
skiego polityka ta była 
szkodliwa i pociągnęła za so­
bą niezliczone szkody dla Pol­
ski?

Przecież za te błędy, za re­
akcyjną politykę leżącą u pod 
staw tych błędów zapłacił na­
ród polski niewolą hitlerow­
ską, milionami ofiar, poniósł 
olbrzymie straty gospodarcze. 
Dziesiątki tysięcy ludzi w 
Warszawie mieszka jeszcze w 
norach, w piwnicach, na pod­
daszach, lub żyją stłoczone we 
wspólnych mieszkaniach. Na 
nich i na władzy ludowej le­
gła wielkim ciężarem spuściz­
na fałszywej i szkodliwej po­
lityki tych,, którzy przez dłu­
gie lata stali na świeczniku 
narodu.

Czyż za to wszystko nikt 
nie ponosi odpowiedzialności?

Czy to wszystko było jakąś 
nieuniknioną koniecznością hi 
storyczną? Jakim prawem mo 
ralnym kierują się ci, którzy 
dzisiaj rzucają kamieniem w 
stronę naszej partii, widzą 
źdźbło w naszym oku, a we 
własnym nie dostrzegają bel­
ki?

Nie błędy charakteryzują 
tutaj politykę naszej partii, 
lecz o jej polityce świadczy 
przede wszystkim podniesie­
nie kraju z ruin wojny i upad 
ku gospodarczego. Błędy . po­
pełnione również na odcinku 
polityki gospodarczej nie mo­
gą zasłonić potężnego rozwo­
ju sił wytwórczych, rozbudo­
wy naszego przemysłu, stałe­
go wzrostu dochodu narodo­
wego. Mimo wszystkich trud­
ności gospodarczych jakie o- 
becnie przeżywamy, perspek­
tywy rozwoju gospodarczego 
kraju są dobre i zadowala­
jące.

Pojedyncze drzewa me mogą 
zasłonić widoku lasu, kto widzi 
tylko błędy w działalności na­
szej partii, ten niczego nie wi­
dzi.

Ci właśnie, którzy niczego

nie widzą, lub nie chcą widzieć, 
wyobrażają sobie, że proklamo 
wana na VIII Plenum KC na­
szej partii, nowa linia politycz­
na, zmierzająca do zdemokra­
tyzowania całego życia narodu, 
powinna zaprowadzić do re­
stauracji demokracji burżuazyj 
nej. Uchwały VIII Plenum, któ 
rym udzielają nawet łaskawe­
go poparcia, są dla nich tylko 
przejściowym etapem, po któ­
rym ma przyjść etap drugi. Nie 
wiedzą jednak dobrze, co na 
tym drugim etapie powinno na 
stąpić, jeśliby chcieć wyłączyć 
powrót do dawnych, przedwo­
jennych, kapitalistyczno-ob- 
szarniczych stosunków.

Trzeba więc rozwiać wszel­
kie nadzieje etapowych polity­
ków, to jest polityków burżu­
azyj nych, bez względu na to, 
pod jakim szyldem partyjnym 
występują.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza uderzyła z całą siłą 
w wypaczenia i błędy okresu 
ubiegłego, które zniekształciły 
ideę socjalizmu, nie po to, aby 
restaurować stosunki burżu­
azyj ne w kraju, jej krytyka 
złych stron przeszłości zmierza 
do oparcia budownictwa socja­
lizmu w Polsce na lepszych, 
trwałych i zdemokratyzowa­
nych podstawach. Nie ma i nie 
będzie w naszej polityce ja­
kichś etapów, które uderzałyby 
w ustrojowe podstawy socjaliz 
mu. Etapami będziemy tylko 
realizować nasz program socja 
listyczny, program, który odpo­
wiada interesom wszystkich lu 
dzi pracy i który dla życia i roz 
woju Polski jest jedynym pro­
gramem.

Kto temu przeciwdziała, ten 
stawia siebie po drugiej stronie 
barykady.

Nie jest naszym zamiarem, 
nie jest celem naszej polityki 
tworzenie barykad w narodzie 
polski. Jednocześnie jesteśmy 
świadomi, że w społeczeństwie 
polskim istnieją i działają róż­
ne siły wsteczne, reprezentują­
ce klasowe interesy burżuazji 
i kapitału. Te siły na pewno 
nie będą nam pomagać w uzdra 
wianiu życia politycznego i spo 
łecznego, w budowie socjaliz­
mu, lecz na wszelkie sposoby 
będą temu przeciwdziałać. Ma­
my nawet dowody takiej dzia­
łalności.

Na szerokiej fali demokraty­
zowania naszego życia usiłują 
wypływać różne wrogie socja­
lizmowi i demokracji elementy 
i szumowiny. Taka szumowina 
społeczna dopuściła się prowo­
kacyjnych burd w Bydgoszczy, 
podpaliła dom mieszkalny, usi­
łowała zdemolować niektóre o- 
biekty publiczne. Interweniują 
cym stróżom porządku publicz­
nego — Milicji Obywatelskiej, 
stawiła opór.

Z prowokatorami, szumowi­
nami, ze wszystkimi, którzy za­
kłócają porządek publiczny, u- 
ciekają się do karalnych gróźb, 
lub dopuszczają się samosą­
dów, będziemy walczyć w spo­
sób bezwzględny i stanowczy.

Nasz program
Wszystkim, którzy nie zga­

dzają się z nami, możemy po­
stawić zasadnicze pytanie — 
jaki jest ich program? Prze­
cież negacja i bezmyślność nie 
mogą być programem.

My mówimy jasno i prosto: 
— Budujemy w Polsce ustrój 
socjalistyczny, wolny od wy­
paczeń i zniekształceń. Robot 
nikom stwarzamy szerokie 
możliwości wspótearządzania 
zakładami pracy, które sta­
nowią własność ogólnonarodo 
wą. Chłopom oddajemy swo. 
bodę wyboru gospodarowania. 
Formy zespołowej gospodarki 
uważamy za wyższe i lepsze 
od gospodarki indywidualnej. 
Dlatego popieramy wszelkie 
formy spółdzielczości na wsi 
i będziemy sprzyjać jej roz­
wojowi. Inteligencji technicz 
nej i pracownikom nauki stwo 
rzyliśmy takie warunki roz­
woju myśli twórczej, jajcich 
nigdy nie było w dawnej Pol­
sce. Likwidujemy wszelkie 
przeszkody na drodze swo bod 
nego rozwoju rzemiosła. Stwa 
rzamy nawet możliwości roz­
woju inicjatywie prywatnej 
na odcinkach produkcji ma­
teriałów budowlanych i w nie 
których innych dziedzinach. 
Model socjalizmu kształtuje­
my własnymi silami i dosto­
sowujemy go do naszych wa­
runków. Na to nas stać i to 
potrafimy. W polityce zagra­
nicznej współdziałamy prze­
de wszystkim z krajami socja 
listycznymi, bo sami buduje­
my w swym kraju socjalizm. 
Kładziemy szczególny nacisk
na przyjaźń i sojusz ze Związ

Sprawców zajść w Bydgoszczy 
spotka zasłużona kara, którą 
wymierzy im sąd. Niech nikt, 
kto dopuszcza się przestępstw, 
nie liczy na bezkarność.

Niejednokrotnie *na fali słu­
sznej krytyki błędów przeszło­
ści i słusznych żądań odpowie­
dzialności za te błędy, atakuje 
się wszystkich, którzy aktyw­
nie działali i pracowali w ciągu 
minionych lat na posterunkach 
partyjnych, państwowych i go­
spodarczych, piętnując ich, ja­
ko tzw. „stalinowców”, podczas 
gdy ogromna większość tego 
aktywu działała w dobrej wie­
rze, nie szczędziła sił dla Pol­
ski Ludowej, a dziś aktywnie 
uczestniczy w realizacji nowej 
linii politycznej partii.

Ataki te są często wymierzo 
ne nie przeciwko biurokratom 
i rzeczywistym winowajcom 
złego, lecz przeciwko partii i 
władzy ludowej. Nie pozwoli- 
my na oczernianie i szkalowa­
nie uczciwych, oddanych spra­
wie socjalizmu ludzi.

Można również zaobserwo­
wać inną formę działalności 
różnych kombinatorów poli­
tycznych, obliczoną na nadej­
ście tzw. drugiego etapu. 
Wyraża się ona w tym, że w 
słowach zgadzają się niby bez 
zastrzeżeń z uchwałami VIII 
Plenum, z programem nakreś 
łonych zmian, lecz cała ich u- 
waga koncentruje się wyłącz­
nie w kierunku tzw. swobód 
demokratycznych, niezależno­
ści politycznej i otwarcia im 
wrót do objęcia urzędów i 
stanowisk. O drugiej stronie 
uchwał VIII Plenum, miano­
wicie o naszej sytuacji go­
spodarczej, o konieczności wy 
wiązywania się obywateli ze 
swoich obowiązków’ wobec 
państwa, jak np. oddawania 
przez wieś dostaw obowiąz­
kowych, o sposobach podnie­
sienia produkcji w gospodar­
ce narodowej, o potrzebie spo 
koju wewnętrznego i dyscypli 
ny obywatelskiej, o znacze­
niu i potrzebie sojuszu polsko- 
radzieckiego — nie mówią ani 
słowa. Te wszystkie sprawy 
uchodzą ich uwagi i dyskret­
nie je przemilczają.

Tacy kombinatorzy politycz 
ni wywodzą się przede wszy­
stkim spod znaku p. Mikołaj 
czyka, słynnego „obrońcy” su­
werenności polskiej na dro­
dze działalności agenturalnej.

Partia nasza nie ma za­
miaru przeszkadzać komukol­
wiek z dawnych przeciwni­
ków socjalizmu wTe włączeniu 
się w realizację programu de­
mokratyzacji naszego życia 
politycznego, społecznego i 
gospodarczego. Mogą włączyć 
się i aktywnie pracować nad 
realizacją tego dzieła również 
dawni zwolennicy Mikołajczy 
ka. Rzecz cała sprowadza się 
tylko do zagadnienia czy da­
wne ich poglądy i zamiary po 
lityczne nie są ich dzisiejszy­
mi poglądami i zamiarami. 
Kto je zachował, ten na pew­
no obłudnie i fałszywie de­
klaruje poparcie dla naszego 
programu.

kiem Radzieckim nie tylko 
dlatego, że łączy nas wspólna 
idea socjalizmu, lecz i dla­
tego, że widzimy w’ tym pod­
stawową gwarancję bezpie­
czeństwa naszego kraju. Sa­
mi, własnymi siłami nie mo­
żemy zabezpieczyć granic. Nie 
stać nas na to. Walczymy o 
pokój, zgodne współżycie i 
współpracę między narodami 
świata.

Taki jest nasz program u- 
jęty w błyskawicznym skró­
cie. Kto ma inny, lepszy, real­
niejszy — niech go przedstawi 
narodowi.

Bezprogramowi politycy mo­
gą nam odpowiedzieć: — W 
waszym programie nie ma na­
szego postulatu wolności dla 
wszystkich partii politycz­
nych. Rzeczywiście, program 
nasz tego nie zawiera. Ten 
brak tłumaczy się bardzo pro 
stą przyczyną. Wolność dla 
wszystkich partii politycznych 
oznacza również wolność dla 
partii burżuazyjnych. W tym 
miejscu znowu stawiamy py­
tanie: — A jakiż to program 
mają te partie burżuazyjne, 
dla których wolności działania 
domagają się nasi przeciwni­
cy polityczni. Czy myślą, że 
im uwierzymy, gdy nam po­
wiedzą, że partie burżuazyjne 
chcą budować w Polsce socja­
lizm? To tylko odkryty w sza­
fie amant tłumaczył się gospo­
darzowi domu, że czeka tam 
na tramwaj.

Słowem, naszemu progra­
mowi można przeciwstawić 
tylko program restauracji ka­
pitalizmu. A tego nie mają od

wagi powiedzieć narodowi na- W naszym własnym, naro­
śl przeciwnicy polityczni. Pro dou’ym, państwowym i soc,ja_ 
gram taki odrzuciłaby bez- listycznym interesie leży, aby 
względnie nie tylko kiasa ro- Polska zawsze stanowczo -i 
botnicza, lecz nie przyjąłby go bezwzlędnie przeciwdziałała' 
również cały lud pracujący, wszelkim próbom dobrowol-

Program taki odpowiadał- nego czy przymusowego prze 
by tylko obcym imperiali- kształcania jej terytorium 
stycznym siłom, dla których w wojenny „Drang nach 
los naszego narodu jest cał- Osten“, sama bowiem musia- 
kowicie obojętny. Ziemie poi- łaby najdrożej za to zapłacić, 
skie niejeden raz w’ historii Czy zwolennicy wolności dla 
były szlakiem przemarszu wo- wszystkich partii politycz- 
jennego z Zachodu na Wschód, nych, którzy krytykują nas za 
W 1939 r. również rządzące to, że w naszym programie 
krajem burżuazyjne partie po nie przewidujemy takiej wol- 
lityczne wołały doprowadzić ności zaproponują nam może 
Polskę do zguby, niż pójść zmianę geopolitycznego poło- 
na współdziałanie ze Związ- żenią Pohki, przeniesienie na 
kiem Radzieckim przeciwko inną część ziemi lub na inną 
hitlerowskiemu agresorowi, planetę? Taką inicjatywę po- 
Zniewolone ziemie polskie zno zostawiamy bez reszty w ich 
wu stały się szerokim tere- rękach.
nem tranzytowym dla armii Naszemu programowi nikt 
hitlerowskich w ich marszu nie jest w stanie przeciwsta- 
na Wschód. „Drang nach wić innego realnego progra- 
Osten” nie umarło dotychczas mu.
ani w odwetowych military- Wolną, niepodległą i suwe- 
stycznych kołach Niemiec ani renną Polską może być tylko 
w rachubach politycznych róż Polska socjalistyczna — Pol­
nych zwolenników „ugrunto- ska Rzeczpospolita Ludowa, 
wania pokoju” na drodze Tylko taka Polska może 
wojny. istnieć, rozwijać się rosnąć w

Imperialiści nie mieliby nic siły i potęgę, demokratyzować 
przeciwko temu, żeby Polskę swoje stosunki, zapewnić na- 
przekształcić w bazę anty- rodowi szerokie swobody wol 
radziecką, aby na granicy poi nościowe zapewnić mu pracę, 
sko-radzieckiej znów zaczęły spokój i perspektywę stałego 
działać wrogie ZSRR siły po- polepszania bytu. Na inną Pol- 
lityczne. skę, czyli na program inny od

Koszty tej imprezy płaciłby tego, jaki wysunęła nasza par 
przecież naród polski. tia, nie ma miejsca.

Będziemy zawsze szukać tego 
co nas łączy

Praktyką ostatnich tygodni mi. Stanowi to podstawę wza 
dowiedliśmy, że uchwały VIII jemnej współpracy.
Plenum nie są pustym sło­
wem. Natychmiast, od pierw­
szego dnia zaczęliśmy je wcie 
lać w życie.

Ostatnio z inicjatywy na­
szej partii, w porozumieniu ze 
Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym, została utworzona Cen­
tralna Komisja Porozumie­
wawcza Stronnictw Politycz­
nych.

Pod wpływem przełomu paź 
dziernikowego w naszej par­
tii, proces demokratyzacji o- 
garnął wszystkie stronnictwa 
polityczne i wszystkie organi 
zacje społeczne w Polsce. Ma­
sy członkowskie, dotąd często 
bierne, doszły do głosu, wyra­
żając otwarcie swoją wolę i 
powołując do władz swoich 
organizacji ludzi cieszących się 
ich zaufaniem. W tej sytua­
cji nowej treści nabiera współ 
działanie stronnictw politycz­
nych i organizacji społecz­
nych. Dlatego powołanie ko­
misji porozumiewawczych w 
całym kraju stanowi nowy 
krok na drodze demokratyza­
cji życia kraju. Centralna Ko­
misja Porozumiewawcza zde­
cydowała powołać takie same 
ciała w województwach i po­
wiatach. Działalność tych ko­
misji koncentrować się będzie 
głównie w okresie najbliż­
szym we wspólnej akcji przed 
wyborczej i w wyborach no­
wego Sejmu.

Komisje porozumiewawcze 
stronnictw politycznych po­
myślane są nie tylko na czas 
wyborów, lecz jako stały kon­
sultatywny organ międzypar­
tyjny. Jego zadaniem będzie 
wzmacniać wzajemną współ­
pracę stronnictw, kształtować 
życie polityczne w kraju, roz­
wiązywać różne problemy go­
spodarcze i społeczne, mobili­
zować swoich członków a 
przez nich cały naród do rea­
lizacji wspólnego programu 
budownictwa socjalizmu w 
Polsce.

Polska droga socjalizmu 
różni się od sposobów budów 
nictwa socjalizmu w niektó­
rych innych krajach między 
innymi tym, że zakłada współ 
pracę w budownictwie socja­
lizmu innych, niemarksistow 
skich, lecz popierających so­
cjalizm, partii politycznych. 
Współpraca taka jest możli­
wa, gdyż to, co jest najbar­
dziej istotne w treści socjali­
zmu, mianowicie przebudowa 
stosunków społecznych przez 
zniesienie ucisku i wyzysku 
człowieka przez człowieka, 
zgodne jest z dążeniami tych 
partii. Ten główny punkt 
styczny między naszą partią, 
jako partią opierającą swą 
działalność na zasadach nau 
kowego socjalizmu a Zjedno­
czonym Stronnictwem Ludo­
wym i Stronnictwem Demo­
kratycznym. które nie podzie 
la ją filozoficznej strony tych 
zasad. likwiduje sprzeczności 
antagonistyczne między na-

W dziele budownictwa u- 
stroju sprawiedliwości społecz 
nej, jakim jest ustrój socja­
listyczny, możliwy jest rów­
nież udział postępowego ru­
chu katolickiego. Stworzyli­
śmy ostatnio szersze możli­
wości dla publicznej działal­
ności przedstawicieli tego ru­
chu, po umożliwieniu kardy- 
ncaowi Wyszyńskiemu po­
wrotu do stanowisk kościel­
nych, po szeregu innych ak­
tów świadczących o dobrej 
woli partii i rządu w stosun­
ku ao Kościoła, pragniemy 
rozwiązać pomyślnie dla pań 
stwa ludowego i z pożytkiem 
dla Kościoła katolickiego i 
jego wyznawców wszystkie 
pozostałe sprawy, którfe do­
tychczas nie zostały jeszcze 
ostatecznie rozwiązane i są 
przedmiotem rozmow między 
przedstawicielami rządu i 
przedstawicielami Kościoła. 
Pragniemy i na tym odcinku 
stworzyć warunki, które wy­
kluczałyby tarcia i zgrzyty 
między Kościołem a pań­
stwem, tak liczne i nieraz 
bardzo ostre w długiej histo­
rii państwa polskiego- Wierzy 
my, że cała hierarchia ko­
ścielna i całe duchowieństwo, 
mając pełną swobodę dzia­
łalności religijnej, nie będzio 
wykorzystywać tej swobody 
dla celów nic wspólnego z ro 
ligią nie mających, że swoją 
postawą poprze władzę ludo­
wą i zawsze będzie mieć na 
oku interesy państwowe i na 
rodowe swego kraju i naro­
du, który i nas, i ich wydał 
ze swego macierzystego łona.

W dążeniu do wzmacnia­
nia wspólnej naszej ojczyzny 
— Polski Ludowej, będziemy 
zawsze szukać tego, co nas 
łączy z postępowymi katoli­
kami, a nie tego, co nas z 
nimi dzieli.

Podkreślamy zawsze, że pro 
ces demokratyzacji wszyst­
kich dziedzin życia narodu 
zamykamy w ramach demo­
kracji socjalistycznej. Ale te 
ramy nie są bynajmniej raz 
na zawsze określone, to jest 
nie są niezmienne.

W naszym głębokim prze­
konaniu, które oparte jest 
na tym, że idea socjalizmu 
reprezentuje najgłębsze dą­
żenia i interesy wszystkich 
ludzi pracy, nadejdzie taki 
czas, kiedy socjalizm nie bę­
dzie miał żadnych ram ogra­
niczających swobodną dzia­
łalność każdego człowieka.

Dzisiaj te ramy są jeszcze 
koniecznością wypływającą 
tak z wewnętrznych, jak i z 
zewnętrznych stosunków kla­
sowych, które nas otaczają.

Historia uczy, że w warun­
kach społeczeństw klasowych 
szeroka demokracja i wol­
ność dla najbardziej wstecz­
nych sił społecznych rodzi 
grabarzy demokracji i woL

(Ciąy dalszy na sir, 4)
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Przemówienie
idysława Sami!®

f (Ciąg dalszy ze str. S)
ności,' rodzi dyktaturę faszy­
stowską. Jaskrawym przykła 
dem tego jest faszyzm włoski 
i hitleryzm niemiecki.

Ramy demokratyzacji pro­
klamowanej przez VIII Ple­
num naszej partii mogą sta­
le się rozszerzać pod warun­
kiem, ze demokratyzacja nie 
będzie wykorzystywana do 
podważenia i osłabienia pod­
staw socjalizmu i władzy lu­
dowej przez siły i prądy bur- 
żuazyjne oraz reakcyjne. Spo 
kój i porządek w kraju, ma­
sowa, twórcza praca wszyst­
kich współdziałających ze so 
bą partii, twórczy udział or­
ganizacji społecznych i róż­
nych zrzeszeń w realizacji je 
dynego programu, jaki Pol­
ska może posiadać, to jest 
programu budownictwa so­
cjalizmu, będą sprzyjać roz­
szerzaniu ram demokracji 
socjalistycznej w naszym kra 
ju. Przeciwstawne działanie 
musi prowadzić z konieczno­
ści do zwężenia tych ram, do 
stosowania środków obrony 
naszego ustroju i władzy lu­
dowej. Inaczej mówiąc, za­
kres swobód demokratycz­
nych jest okreśiany warun­
kami, które towarzyszą bu­
downictwu socjalizmu w na­
szym kraju-

Sprawą najważniejszą, ści­
śle zresztą związaną z szero­
kim zakresem demokratyza­
cji życia w kraju, jest przede 
wszystkim wszechstronny roz 
wój naszego życia gospodar­
czego, jest podniesienie pro­
dukcji w przemyśle i rolnic­
twie. Trzeba z żalem stwier­
dzić, że dotychczas udziela

się tym zagadnieniom zbyt 
mało uwagi tak w prasie, jak 
i w działalności partii polity­
cznych oraz wielu organiza­
cji społecznych. Wszędzie je­
szcze dominują zagadnienia 
polityczne nad gospodarczy­
mi.

Są nawet ludzie, którym 
wydaje się, że im więcej bę­
dą mówić i pisać o wolności 
i demokracji, tym lepiej bę­
dzie się wszystko w kraju dzia 
ło. Można mieć szeroką wol­
ność i demokrację i jedno­
cześnie mieszkać pod mostem 
i przymierać głodem, Polska 
klasa robotnicza zna i taką 
demokrację i wcale do niej 
nie tęskni.

Sytuacja gospodarcza Pol­
ski. mimo skreślenia naszych' 
długów z tytułu kredytów za-' 
ciągniętych w Związku Ra- j 
dzieckim i mimo otrzymania' 
nowych kredytów7, jest nadal 
przejściowo trudna. Zwłaszcza 
rok 1957 zapowiada brak do­
statecznego pokrycia rynku 
masą towarową w stosunku 
do sumy pieniężnej, którą bę­
dzie rozporządzało społeczeń­
stwo. Należy więc skierować 
całą uwagę i wszystkie siły 
narodu przede wszystkim na 
wytwarzanie większej masy 
towarów. Olbrzymi spadek 
eksportu węgla wyrywa w na­
szym bilansie płatniczym wiel 
ką dziurę, której przy dzisiej­
szym stanie naszej gospodar­
ki nie ma czym załatać.

Z tych względów sprawy go 
spodarcze powinny domino-' 
wać nad sprawcami politycz­
nymi i w naszej pracy i pro­
pagandzie. Będzie to najlep­
szą polityką, jakiej od nas 
oczekuje klasa robotnicza i 
cały naród.

Krajowa narada
polityczno-społecznego

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Aleksander Zawadzki przed 

stawia następujący porzą­
dek dzienny narady:
1. Przemówienia przedstawi­

cieli partii i stronnictw 
politycznych: J sekretarza 
KC PZPR Władysława Go­
mułki, prezesa ZSL Ste­
fana Ignara i przewodni­
czącego CK SD Stanisła­

wa Kulczyńskiego;
2- dyskusja;
3. przyjęcie odezwy progra­

mowej Frontu Jedności 
Narodu.

Proponowany porządek o- 
brad zostaje przyjęty.

Po przemówieniu Wł. Go­
mułki głos zabierają przed­
stawiciele poszczególnych 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych.

Stefan Ignar (ZSL)

Wybieramy najlepszych
Dzisiejsze nasze zebranie kra.' wyższe uczelnie itp. obiekty, 
jowe zostało zwołąne z okazji jakie zostały zbudowane w cią- 
zbliża.iących się’ wyborów sej- gu 20 lat życia Polski sprzed 
mowych. Chociaż dotychczas września 1939 r„ i te, które wy i 
ani słowem nie wspomniałem budowała Polska Ludowa w cią 
o wyborach, tym niemniej, to gu 12 lat swego życia. ’ |
co powiedziałem, jest kandy­
dackim przemówieniem
przedwyborczym naszej par­
tii.

Zapewniam, że warto zrobić 
takie zestawienie. Będzie bar­
dzo pouczające, szczególnie dla 

, przeciwników Polski Ludowej,
Nasze postulaty wyborcze t0 jest zwolenników 27-partyj- 

zawiera wspolme opracowana nej demokracjL
platforma wyborcza Frontu 
Jedności Narodu.

Do wyborów idziemy zjed­
noczeni z innymi stronnic­
twami demokratycznymi i 
kandydować będziemy na 
wspólnej liście kandydatów 
Frontu Jedności Narodu.

Jeśliby ktoś myślał, że obec­
nie nie ma w narodzie polskim 
tylu kandydatów do poselskich 
foteli, ilu ich było przed wojną, 
to znajdzie się w głębokim błę­
dzie. Według wiadomości, ja­
kie nas dochodzą z kraju w nie 
których okręgach wyborczych,

Wspólna lista wyborcza we- gdzie ludność ma wybrać od 3 
dług zdania przeciwników so- do 6 posłów, zgłoszono już po 
cjaiizmu — ma być wyrazem kilkudziesięciu, a nawet po kil 
braku demokracji. kuset kandydatów. Jak widzi-

Pamiętamy wybory do Sej_ my, kandydatów do władzy w 
mu w uawnej rolsee, w kto- Polsce nigdy nie zabraknie, 
rych do walki o mandaty sta 2 tej wielkiej powodzi kandy 
nęło cos około 2 Z czy nawet datów na posłów, okręgowe ko 
Więcej list wybul czycn, czyli mitety wyborcze Frontu Jed­

STEFAN IGNAR stwierdza 
na wstępie, że w minionym 
okresie zasady sojuszu robot­
niczo-chłopskiego uległy wy­
paczeniom, że kilkudziesię­
cioletnie tradycje życia spo­
łecznego wsi uważane były 
za niepotrzebne. Obecnie ist­
nieją wszelkie warunki do od 
rodzenia się tego sojuszu. Po­
ważną rolę w tym ma do speł 
nienia ZSL jako samodzielna 
organizacja polityczna chło­
pów.

VIII Plenum KC PZPR za­
początkowało nowy okres w 
stosunkach międzypartyj­
nych, polegający na równości 
i samodzielności.

Istnieją wsteczne siły poli­
tyczne — mówi S. Ignar — 
które pod pretekstem walki 
ze stalinizmem przechodzą 
na płaszczyznę walki z wła­
dzą robotniczo-chłopską. Prze 
ciwstawianie się tym siłom
— to jedno z ważnych zadań 
ZSL w obecnym okresie.

ZSL dało wyraz poparciu 
dla programu partii w trud­
nych dniach Października i 
będzie szło razem z partią w 
realizacji tego programu.

Co się tyczy młodzieży wiej­
skiej, to ponieważ ZMp nie 
spełnił swojej roli na. wsi, na­
leży pozostawić młodzieży 
wiejskiej zupełną swobodę w 
zrzeszaniu się organizacyjnym 
w formach jej odpowiadają­
cych. Organizacje młodzieży 
powinny współdziałać na za­
sadzie federacji.

Stefan Ignar wyraża na­
stępnie przekonanie, że dla 
przyspieszenia procesu demo­
kratyzacji należy przeprowa­
dzić w niedługim czasie wy­
bory do rad narodowych.

Podstawą produkcji rolnej
— mówi Stefan Ignar — po­
zostanie na najbliższe lata in 
dywudualne gospodarstwo 
chłopskie. Należy jednak za­
pewnić pomoc i poparcie dla 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej, powstającej na 
zasadach pełnej dobrowolno­
ści. Spółdzielniom opartym 
na zdrowych zasadach należy 
udzielać pomocy w postaci 
maszyn. nawozów sztucz­
nych, materiałów budowla­
nych itp. Spółdzielnie, które

źle gospodarują, dają tym zły 
przykład chłopom, powinny 
być rozwiązane. Miernikiem 
tego czy spółdzielnia jest do­
bra, powinna być jej zdol­
ność do zapewnienia dobro­
bytu chłopom. Awanturnic- 
twem jest rozwiązywanie spół 
dzielni dobrze pracujących. 
Takie wypadki, które często 
łączą się z rozkradaniem 
mienia spółdzielczego, są bez­
prawiem i należy je potępić.

Prezes NK ZSL omawia na­
stępnie szereg innych zagad­
nień, które wymagają roswią 
zania. Dopóki nie nastąpi 
zniesienie dostaw/ obowiązko­
wych, — podkreśla on z na­
ciskiem — wszyscy chłopi 
powinni uważać za swój pa­
triotyczny obowiązek pełne 
wywiązanie się z dostaw/, nio­
sąc w ten sposób pomoc dla 
państwa. Należy również zwię 
kszyć zaopatrzenie wsi w po­
trzebne maszyny, narzędzia, 
materiały budowlane, ulep­
szyć należy również produk­
cję przemysłową dla wsi.

życie społeczno-kulturalne 
wsi powinno opierać się w 
pierwszym rzędzie na reakty­
wowanych, mających swoje 
długoletnie tradycje organi­
zacjach chłopskich, jak spół­
dzielnie rolnicze, handlowe, 
mleczarskie, kredytowe i in­
ne. Mówca proponuje, by 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej przekształcić w Związek 
Zawodowy Rolnikć w, jako 
zrzeszenie samorządu chłop­
skiego.

Mówca wskazuje następnie 
na konieczność uregulow/ania 
spraw własności ziemi, prze­
prowadzenia gleboznawczej 
klasyfikacji gruntów, udzie­
lenia pomocy ludności au­
tochtonicznej. Uważa on, że 
PGR-y powinny przejść na 
pełny rozrachunek gospodar­
czy i że należy organizować 
tam robotnicze rady rolne, a 
załogom gospodarstw trzeba 
zagwarantować udział w zy­
skach.

Wszystkie sprawy poruszo­
ne w swoim przemówieniu S. 
Ignar traktuje jako program 
wyborczy ZSL, o którego re­
alizację walczyć będą ludow­
cy w przyszłym Sejmie ra­
zem z posłami PZPR i SD.

Przed nowym Sejmem stoi 
m. in. problem zatrudnienia 
ludzi z redukowanego obecnie 
aparatu administracji. W tej 
akcji nie można zapominać o 
sprawach bytowych świata u- 
rzędniczego. Z wyborami do 
Sejmu wiele nadziei wiąże 
również rzemiosło. Stron­
nictwo Demokratyczne bę­
dzie występować w nowym 
Sejmie o stabilizację tej dzie­
dziny gospodarki narodowej, 
o właściwą politykę podatko­
wą w stosunku do rzemieśl­
ników i drobnych kupców, o 
rozwój rzemiosła.

Mówca nie szczędzi ostrych 
słów potępienia przejawów de­

magogii i warcholstwa skiero, 
wanych przeciwko interesom 
narodu i socjalizmowi, wzywa 
do konsolidacji wszystkich sił 
reprezentujących postęp i ła^_

Mówiąc w zakończeniu, 
naród w sposób jak najbar­
dziej nieskrępowany poparł 
przełom październikowy i ie. 
go osiągnięcia — przewodniczą 
cy CK SD zapewnia, że właś­
nie pod hasłami przełomu paź 
dziernikowego Stronnictwo 
Demokratyczne pójdzie do wy 
borów, pełne wiary w zwy­
cięstwo sił suwerenności, so„ 
cjaiizmu i demokracji.

Dyskus

różnych stronnictw i grup po 
litycznych. Wydawać mogło­
by się. że wówczas istniała 
idealna demokracja.

Któż nie pamięta, że przy 
tej idealnej demokracji par- Narodowego, wybiorą kilku 
tia komunistyczna nie mogła najbardziej godnych i dojrza- 
działać legalnie, że jej człon- łych do piastowania mandatu 
kowie zapełniali więzienia, że poselskiego w Sejmie Polskiej 
demonstracje ludzi pracy by- Rzeczypospolitej Ludowej i ich 
ły dławione i rozbijane przy nazwiska umieszczą na liście 
pomocy pałek, szarż policyj- kandydatów Frontu Jedności 
nej konnicy, a często przy po Narodu.
mocy salw karabinowych. „ . . . „Do Sejmu wvbram zostaną

Wynika stąd, że ówczesna na posłów ci kandydaci, którzy 
demokracja nie dla wszyst- przy wy borach otrzymają naj- 
kich była jednakowa. większą ilość głosów wybor-

A co przyniosła Polsce i co cbw- 
dała narodowi ta idealna de_ Wyborcy winni pamiętać, że 
mokracja przy 21 partiach i praca przyszłego Sejmu zależeć 
grupach politycznych, które fordzie w niemałym stopniu od 
ruszyły do boju o zdobycie po osobistej wartości ludzi, którzy 
selskich mandatów sejmo- zasiądą w Sejmie, jako repre-

■ zentanci narodu.
Polsce nie przybyło spy od Zasiadanie na ławach posel- 

tej wielkiej ilości rozdziela, to nie tylko zaszczyt, to
jąeyeh ją paitii. Przeciwnie, przecje wszystkim wielki obo- 
słabła ona na siłach. wiązek każdego posła wobec

Narodowi polskiemu nie po- wyborców i wobec państwa lu- 
mnożyły te partie dobytku, dowego. Partia nasza apeluje 
nie dodały mu pracy i Chleba, więc do wyborców:
Produkcja / wielu ważniej­
szych artykułów przemysło

ności Narodu, do których wej 
dą przedstawiciele partii poli­
tycznych, organizacji społecz­
nych oraz wojewódzkich i po­
wiatowych komitetów Frontu

Frof. Kulczyński (SD)

Spośród kandydatów na po­
słów wybierajcie tych, którzy 
mają najgłębsze poczucie obo­
wiązku społecznego, których 
poziom wiedzy łączy się z dą­
żeniem oddania swej wiedzy

wych i plony większości u- 
praw w Polsce przedwojen­
nej, nawet w okresie najwię­
kszego ożywienia gospodarcze
Sl3^ku0 W. Scie «» »» bu
szatato bezrobocie downictwa socjalistycznego, u-szai. ło bezrouoc . stroju sprawiedliwości społecz

Jeśli ktoś pragnie lepiej po- nej; na służbę Polskiej Rzeczy- 
równać wczorajszą i dzisiejszą pospolitej Ludowej.

Robotni-» ““ Sti 4^ czZjednoczona
cza.

Partia

Zajmuje się on w pierw­
szej części swego przemówie­
nia problemem — jaki ma być 
Sejm i jego rola. Ogólne za­
dania dla prac przyszłego Sej­
mu zostaną nakreślone przez 
Front Jedności Narodu. Naj­
ważniejszą i najistotniejszą 
rolą Sejmu powinno być urze 
czywistnianie • suwerennych 
praw narodu. Stąd też Sejm 
musi przejąć z rąk Rady Pań­
stwa pełną działalność ustawo 
dawczą, musi wykonywać kon 
kretną i pełną kontrolę nad 
pracą rządu. Niezbędne jest, 
by Sejm miał dokładnie u- 
stalone terminy swych sesji, 
przedkładania Sejmowi budże 
tu, planów gospodarczych.

Nowy Sejm — zdaniem 
mówcy — powinien powołać 
podporządkowane mu organa 
kontrolne. I tak: Stronnictwo 
Demokratyczne uważa za ko­
nieczne powołanie Najwyższej 
Izby Kontroli. By usunąć wul 
garyzowanie pojęcia odpowie­
dzialności ministrów, należy 
powołać Trybunał Stanu. Dla 
badania aktów prawnych., wy­
dawanych przez instancje i 
urzędy, konieczne jest powo­
łanie Trybunału Konstytucyj­
nego.

Praca przyszłego Sejmu nie­
rozłącznie wiąże się z jego 
składem. Tylko najwybitniejsi 
działacze potrafią spełniać za­
dania, jakie wiażą się z obo­
wiązkami posłów. Rola po­
sła nie może bowiem polegać 
tylko na reprezentowaniu par­
tykularnych interesów. Posło­

wie powinni być w stanie oce­
niać politykę rządu w jego 
różnych dziedzinach. Sejm nie 
może być reprezentacją zawo­
dową, lecz reprezentacją poli­
tyczną. Szkołą myśli politycz­
nej są partie, toteż partie po­
winny mieć możliwości pracy 
również na terenie samego 
Sejmu.

Prof. Kulczyński stwier­
dza dalej, iż podstawą budów 
nictwa socjalizmu w naszym 
kraju jest jedność partii po­
litycznych. Toteż Stronnictwo 
Demokratyczne podjęło uchwa 
łę, w której deklaruje przy­
stąpienie do wyborów w łącz­
ności z PZPR i ZSL oraz orga 
nizacjami społeczno-politycz­
nymi. Jęst to najlepsza per­
spektywa również i na dalszy 
powyborczy,' okres.

Przed nowym Sejmem — 
podkreśla mówca — stanie 
przede wszystkim zadanie u- 
trwalania zdobyczy paździer­
nikowych. Inteligencja y zwią­
zana z SD jest przekonana, że 
Sejm będzie reprezentował dą 
zenie do wykorzystania wszy­
stkich jej sił dla dobra naro­
du. Inteligencja nie chce przy 
wilejów, ale ma słuszne pra­
wo zadać, by wzięto pod u- 
wagę jej rolę w życiu gospo­
darczym, a także jej kwalifi­
kacje, w związku z tym mów­
ca porusza sprawę korektury 
płac.

Pierwszy w dyskusji zabiera 
głos JAN FRANKOWSKI — z 
ramienia Komitetu Porozumie­
wawczego Działaczy Katolic­
kich. Program, zawarty w prze 
mówieniu Władysława Gomuł­
ki i uchwałach VIII Plenum 
KC PZPR — mówi on — jest w 
zasadach swych zgodny z pol­
ską racją star,u, stanowi pro­
gram narodu i zasługuje na po 
parcie. Jest to, zdaniem mów­
cy, program osiągnięcia spra­
wiedliwości społecznej i szero­
kich swobód obywatelskich, 
swobody nie oznaczają oczywi­
ście samowoli. Poruszając pro­
blemy naszej polityki zagranicz 
nej, J. Frankowski podkreśla, 
że Polska w Związku Radziec­
kim widzi i chce widzieć swo­
jego sojusznika.

Mówca stwierdza, że miliony 
ludzi wierzących wspólnie z in 
nymi, budują nową Polskę. Mó 
wi on dalej o potrzebie napra­
wy dokonanych w ubiegłym o- 
kresie spustoszeń moralnych, 
m. in.: przywrócenia właściwej 
rangi uznanym cnotom obywa­
telskim, gotowości do poświę­
ceń na rzecz kraju. Jan Fran­
kowski deklaruje, że katolicy 
realizować będą wspólny pro­
gram w oparciu o motywację, 
wynikającą z własnych założeń 
chrześcijańskich. Wyrażając za 
do wolenie z powrotu do działał 
ności duszpasterskiej prymasa 
Wyszyńskiego i kilku bisku­
pów, wyraża on przekonanie, 
że w wyniku prowadzonych o- 
becnie rozmów, zostaną w peł­
ni uregulowane stosunki mię­
dzy Państwem a Kościołem.

Słowa Władysława Gomułki 
upoważniają katolików do op­
tymizmu. Katolicy przyjmują 
platformę wyborczą Frontu 
Jedności Narodu i, wespół ze 
wszystkimi partiami polityczny 
mi i organizacjami społeczny­
mi, dołożą starań, aby wybrać 
Sejm, godny miana prawdziwe 
go reprezentanta narodu.

ANDRZEJ SZPERL przema­
wia w imieniu 250 klubów in­
teligencji, skupiających się wo 
kół Krajowego Ośrodka Współ 
pracy Klubów Inteligencji. Klu 
by te, które zrzeszają ponad 10 
tys. młodych inteligentów, znaj 
dowały się i znajdują w awan­
gardzie przemian, zachodzą­
cych wżyciu politycznym i spo­
łecznym kraju — stwierdza ich 
reprezentant. Kluby inteligen­
cji deklarują pełną gotowość 
poparcia przedstawionego pro­
gramu wyborczego i wyrażają 
gotowość wzięcia udziału w ak­
cji wyborczej razem ze stron­
nictwami i organizacjami spo­
łecznymi.

FRANCISZEK SZAFRAŃSKI Z 
gromady Ruda, pow. Wieluń, o- 
świadcza, że na terenie jego po­
wiatu, gdzie sprawą wyborów do 
f-jmu żyje całe społeczeństwo, or­
ganizacje polityczne zgodne są co 
do tego, iż w kampanii wyborczej 
powinny ze sobą współpracować. 
Jednakże są czjmniki, które zakló 
cają to porozumienie. Zjechało tam 
kilkunastu redaktorów ze „Słowa 
Powszechnego'1, którzy — jak o- 
kreśla mówca — wygłaszają „wiel 
kie, sążniste i błękitne" referaty. 
Zdaniem F. Szafrańskiego — pró­
bują oni mącić przeciwko partii i 
władzy ludowej, negują osiągnię­
cia minionych lat. Twierdzi on, że 
„Słowo Powszechne" lansuje swo­
ich kandydatów na posłów, a 
wśród nich Jednego z byłych po­
słów sanacyjnych. Chcą onł też, 
abyśmy wybrali na posła jakiegoś 
nieznanego nam Piaseckiego — mó 
wi wśród ogólnego śmiechu — Fr. 
Szafrański.

Zwraca sie on z apelem do obec­
nych na obradach działaczy kato- 
”ckich. ażeby pomogli ludności 
now. Wieluń w przeciwstawieniu 
raę tym — jak się wyraża — „har­
com".
Tnż. MIECZYSŁAW SKRZYP­

CZAK, wiceprzewodniczący 
Miejskiego Komitetu Frontu

Narodowego w Poznaniu, wyra 
żając opinię społeczeństwa Po­
znania, wysuwa wniosek, aby 
przyspieszyć wybory do rad na 
rodowych.

W imieniu załogi zakładów 
H. Cegielski w Poznaniu prze 
mawia Bolesław Nowak. Przy 
pominą on, że nieczułość ad­
ministracji gospodarczej i 
jej błędy doprowadziły do te­
go, że załoga, którą on repre 
zentuje czuła się zmuszona 
do strajku i wyszła na ulice, 
Mimo tragicznych wypadków 
poznańskich nie nastąpiła od 
razu poprawa; sytuacja w 
zakładach uległa radykalnej 
zmianie po VIII Plenum KC 
PZPR. W związku z tym za­
łoga tych zakładów ze szcze­
gólną sympatią odnosi się dó 
Władysława Gomułki. Mów­
ca prosi I sekretarza KC 
PZPR, by odwiedził robotni­
ków7 poznańskich.

W imieniu mniejszości ży­
dowskiej przemawia prezes 
Towarzystwa Społeczno-Kul­
turalnego żydów w Polsce — 
Grzegorz Smolar.

Ludność żydowska widzi we 
Frond? Jedności Narodu — mówi 
on — gw realizacji swych
najżywo '.ejsłych dążeń. Łączy 
ona z działalnością Frontu swo­
bodny rozwój swojej kultury na­
rodowej, łączy ona również na­
dzieje, że z trybuny przyszłego 
Sejmu padać będzie głos społecz­
ności żydowskiej.

Zabiera głos przewodniczą­
cy narady Aleksander Za­
wadzki komunikując, że do 
dyskusji zapisało się 56 mów 
ców, a przemawiało 26, nie 
licząc referentów. A. Zawadź 
ki proponuje przerwać dysku 
sję-

Zebrani przystępują do o- 
statniego punktu porządku 
dziennego — omówienia pro­
jektu odezwy programowej 
Frontu Jedności Narodu.

Aleksander Zawadzki zawiada­
mia, że do prezydium napłynęło 
wiele poprawek do projektu, któ­
ry został rozdany delegatom. 
Liczne poprawki zgłoszono też W 
czasie dyskusji. Wobec tego prze­
wodniczący obrad proponuje, a* 
żeby uczestnicy upoważnili Cen­
tralną Komisję Porozumiewaw­
czą Stronnictw Politycznych i Or- 
ganizacji Społecznych oraz Pre­
zydium OKFN do przeanalizowa­
nia tych poprawek i wniesienia 
ich do rozdanego delegatom Pr0‘ 
Jektu. ostateczna redukcja odezwy 
byłaby opracowana z upoważn e- 
nia narady przez Centralną Ko* 
misję Porozumiewawczą i ?rez5' 
dium OKFN w oparciu o projekt, 
którym zapoznali się uczestnicy 
narady. .

Również i ta propozycja zosH 
przez zebranych przyjęta. ba 
spodziewać się, że cstatec:z . 
tekst odezwy zostanie ogłoszę y 
w najbliższych dniach.

Zamykając obrady, AleksancL 
Zawadzki życzy uczestnikom, 
także wszystkim działaczom 
tu Narodowego powodzenia 
wielkiej pracy w okresie kam 
nii wyborczej.

W sprawie wysła^ 
obserwatorów 
na Węgry

nowy jork (pap) NZ
Sekretarz generalny . 

zażądał od rządu 5^.ierTo0- 
go udzielenia
wiedzi na rezolucję 
dzenia Ogólnego ^at0> 
wiei wysłania obs~r nar- 
ONZ do Węgier- Han 
skjoeld zażądał, aby r':%r; # 
gierski udzielił odpo 
ciągu 1 dnia. ~ on »

Przedtem spotkał Slt; nicZ- 
ministrem spraw za* 2 
nych Węgier, Hor^eJ 
którym odbył rozmo 
sprawie.

*28



__Obwieszczenia f
Uwiadomienie. Dyrekcja Pozn. Zakł. Metalo­
wych i Emaliernia w Poznaniu, ul. Wrzesińska 
nr 2 zawiadamia wszystkich b. pracowników, 
Którzy pracowali w Zakładach w czasie od 1. 5’ 
53 do 30. 6. 56 r., że mogą odebrać w kasie Za­
jadów należne kwoty z tyt. wyrównania ekwi­
walentu węglowego. Pracownikom zamiejsco­
wym pieniądze zostaną przesłane przekazem 
pocztowym, po uprzednim podaniu na piśmie 
gwych aktualnych adresów. Należne wyrów- 
panie należy pobrać najpóźniej do dnia '27. 12. 
56 r. ________________ __ _________K4167
Uwiadomienie: Zakłady Przemysłu Ziemnia­
czanego „Luboń" w Luboniu k. Poznania za­
wiadamiają wszystkich byłych pracowników 
działów produkcyjnych, że zwrot nadpłaconego 
podatku od wynagrodzeń za czas od 1. 7. 1953 
do 31. 8. 56 odbywa się od dnia 30. 11. 56 do 31. 
12. 56 z tym, że należności nie odebrane w wy­
znaczonym terminie przepadają.
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń** 

w Luboniu k. Poznania. K4186

Pracownicy poszukiwani
Czeladników rzeźnickich do pracy na stałe 
przyjmą zaraz Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Po­
gnaniu, ul. Garbary 101/111. Zgłoszenia do sek­
cji personalnej. K4067
2 kierowników sklepów z obuwiem — material­
nie odpowiedzialnych, zatrudni przedsiębiorstwo 
państwowe w7 Poznaniu. Oferty z życiorysem 
Kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla K4125.________________________________
Izolatora samodzielnego na izolacje zimnochron- 
ne oraz kotlarzy na miedź i aluminium zatrudni 
natychmiast na dobrych warunkach Przedsię­
biorstwo Remontowo-Montażowe HW w Po­
znaniu, ul. Traugutta 1/9. K4109
Brygadiera polowego, samotnego, z długoletnią 
praktyką w dziale produkcji roślinnej poszuku­
jemy od 1. 1. 57 r. Zgłoszenia Państw. Gosp. 
Bod. Zar. Jabłonna, poczta Kaczkowo, pow. 
Leszno. K4115
Robotników do wyładunku węgla, na doorych 
warunkach natychmiast przyjmiemy. Zgłoszenia 
Kierować: Kolejowe Przedsiębiorstwo Robót Ła­
dunkowych w Poznaniu, ul. Towarowa 45, II pię- 
tro.___________________________________________________K4117
2 robotników do przeładunku materiałów bu­
dowlanych przyjmie zaraz Poznańska Hurtow­
nia Materiałów Budowlanych, Poznań, Nowo­
wiejskiego 1. Miejsce pracy ul. Bałtycka 29. Wy­
nagrodzenie od 1200,— do 1.300,— zł miesięcznie. 
__________________________________ K4119
Inżynierów z praktyką na stanowiska głównego 
technologa i kierownika działu produkcji poszu­
kuje zaraz Średni Zakład Przemysłu Maszyno­
wego. Oferty z życiorysem kierować do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, dla K4121.
Pracowników fizycznych, magazynowych za­
trudni natychmiast Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego, Hurtownia Poznań, 
pl. Wolności 4, II ptr., pokój 20. K4127
20 pracowników fizycznych do prac w transpor­
cie na budowę Targów Poznańskich zatrudni 
natychmiast Poznańskie Przemysłowe Zjedno­
czenie Budowlane — Poznań, Ratajczaka 46. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. K4169
Elektryków wysokokwalifikowanych przyjmie- 
my zaraz. Zgłoszenia: Poznań, Chudoby 24, po­
kój 18._____________________________ 23226g
Mistrza stolarskiego możliwie z przygotowa­
niem pedagogicznym na stanowisko kierownika 
technicznego w warsztacie szkoleniowo - pro­
dukcyjnym w jednym ze swoich ośrodków 
przyjmie Zakład Doskonalenia Rzemiosła, Po­
znań, ul. Kościuszki 57.________________K4099
Dwie kobiety do kuchni przyjmie od 1 grudnia 
br. stołówka. Zgłoszenia: Poznań, Walki Mło­
dych 1, wejście III, I ptr., od godz. 10—12.
_______________________________ 23219g
Inżyniera wzgl. technika _ mechanika przyjmą 
Zakłady Mięsne, Rzeźnia w Poznaniu, ul. Gar­
bary 101/111. Zgłoszenia prosimy kierować do 
działu kadr, tel. 19-74. K4147

Sprzedamy ,

NAKRĘTKI
bakelitowe

w ilości 20 000 szt. o 
średnicy 64 mm. Zgło­
szenia w tej sprawie kie­
rować da administracji 
D/H „Delikatesy** Poznań, 
plac Wolności 4 w godz. 
9—13. K4123

KUPIMY

PIEC GAZOM
ogrzewniczy. wentylator 
turbinowy typ SM4 z sil­
nikiem elektrycznym.
Hotel „ORBIS**. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 10.

 K4143

Praca
Gosposia ewentualnie z noc­
legiem. na dobrych warun­
kach potrzebna. Poznań-Ostro. 
róg, Skarbka 26 m. 2.

 23095g
2 uczciwych, sumiennych pra­
cowników fizycznych do pro­
dukcji w rzemiośle przyjmę 
zaraz. Wynagrodzenie dobre. 
Zgłoszenia: Józef Olejnik, Po­
znań - Dębiec. Bluszczowa 11 
godz. 14-- 18. 23089g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań. Czerwonej Armii 
34 — sklep galanterii. 
____________________ 23163g
Krawcy miarowi i konfekcyj­
ni potrzebuj zaraz. Wynagro­
dzenie do 125 zt dziennie. 
Zgłoszenia: Nowak. Poznań, 
Dębiec. Rydzyńska 8 m. 2, 
przy dworcu, od godz. 10—13. 
____________________ 23164g
Rencistka poszukuje pracy z 
noclegiem u pracującego mał 
żeństwa z dzieckiem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 23174g.
Czeladnik krawiecki na sta­
lą pracę zaraz potrzebny. Po- 
.:nań Zeylanda 9 m. 4.

23175g
Gospodyni z referencjami za­
raz potrzebna. Wynagrodzenie 
1 000 zł miesięcznie. Mie. 
locli Poznań, Majakowskiego 
199/201.____________ 23187g
Krawcy pierwszorzędni na 
duże sztuki potrzebni. Szczech, 
Poznań, pl. Wolności 5.

__________________23214 g
Retuszer portretowy poszuku­
je pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
23236g.
Kto przyimie uczennicę do 
zakładu fryzjerskiego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 23256g.
nyimę uczn’a krawieckiego, 
oznań - Ławica, Roztocka 4 
1. 1. 23255?

Uczeń ogrodniczy do wzoro­
wego ogrodnictwa notrzebnv 
zaraz. Zgłoszenia kierować: 
Zastróżnv. Chrustowo nnw 
i p-ta Oborniki Pozn. 23276g
Pomocnik o“Todniczv potrzeb 
nv. Celler. źabikowo poH ”o. 
znaniem. 23281g

Nauka
Kto udzieli pomocy gry na 
fortepianie do IV kl. podsta­
wowej. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
23283g.

Kupno

Dnia 30 listopada 1956 zasnął w Bogu, po długich 
> ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż nasz najdroższy ojciec, w 50 
foku życia śp.

inż. Alfons Jasicki
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę. 1 grudnia br. 

0 godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem spiesznie kupię. 
Poznań Chwiałkowskiego 22 
m. 9. 22935-*

Kauczuk, skórę, korek z pa­
czek kupuję. Poznań. Rataj­
czaka 28, pracownia obuwia.

23180g
Dachówczarkę do wyrobu da­
chówek cementowych oraz 
podkładki kupię. Oferty „Pra­
sa" Bydgoszcz Pomorska 1 
pod .,12590". K4163

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona I łwnowte

Dnićf 30 listopada 1956 r. zmarł, przeżywszy lat 49 śp.

inż. Alfons Jasicki

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mojej 
żony, naszej matki, te­
ściowej i babci śp.

z Rybarczyków

Marii Dziamskiej
odprawiona zostanie msza 
św. żałobna w poniedzia­
łek 3 grudnia 1956 o go­
dzinie 8.15 w kościele 
Zbawiciela przy ul. Fre­
dry o czym zawiadamiają 
234252 m4i 1 r°dZ,na

t
Dnia 29 listopada 1956 r. zasnął w Bogu, opatrzony 

akramentami św. przeżywszy lat 77, śp.

Dnia 28 listopada 1956 r., po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Bogu mój nieodżałowany mąż, 
nasz drogi ojciec, dziadek, brat szwagier i wuj, prze­
żywszy lat 64. śp.

Ludwik Szydlarski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 grudnia o godz. 12 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążone

łona, dzieci, wnuki | rodzina
Szczawno Zdrój, Bytom Poznań Warszawa Pniewy.

23519g

Dnia 29 listopada 1956 zasnął w Bogu opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy i nigdy niezapo­
mniany mąż, nasz kochany ojciec, w 80 roku życia, śp,

Józef Degórski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 grudnia o 

godz. 15 z domu żałoby.
W głębokim żalu pogrążone

łona, dzieci I rodzina
Pniewy — Poznań. 23456g

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika i ser­
decznego kolegę.

Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbędzie się 1. 12. o godz. 11 na cmentarzu 

na Junikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja

Koleżanki i Koledzy
Zarządu Międzynarodowych Targów Poznańskich 

 23529g

Pogrzeb odbędzie się 3 grudnia na cmentarzu para- 
lalnym w Czempiniu. Wyprowadzenie zwłok z kościoła 

w Czempiniu o godz. 10 rano.

w głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, zięciowie I wnuki

Czempiń p|. Gen. Świerczewskiego 3.

liASAl UWAGA!
B. PRACOWNICY FIZYCZNI 

FABRYKI KOSMETYKÓW „LECHIA"
Przedsiębiorstwo Państwowe Fabryka Kosmetyków „Le- 
cliia" w Poznaniu ul. Chlebowa 4/8 wzywa niniejszym

B, PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
którzy pracowali w czasie od 1 lipca 1953 r. do dnia 
31 lipca 1956 r. i brali udział we współzawodnictwie 
pracy, aby do dnia 24. 12. 1956 r. zgłosili się pod wy­
żej podanym adresem (w godz. 8.00—15.00) osobi­
ście lub piśmiennie, celem uzyskania wypłat różnic po­
datkowych przypadających z tytułu 30 proc, ulgi w po­
datku od wynagrodzeń. K4178

Przyjmujemy w każdej ilości do
KAPITALNEGO REMONTU
samochody marki „Warszawa" i „Pobieda"

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów 
Poznań, ul. Sikorskiego 12 — Tel. 503-67

K4148

Chłodnicze urządzenie, kom­
presory. elementy chłodnicze, 
szafę chłodniczą większą kuj 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23371g.

Kupię tokarnię pół-Norton. do 
1 m toczenia, strugarkę do 
0,5 m. strug. — frezarkę ma­
łą i wiertarkę słupkową do 
16 mm wiertło. Kuźma Po­
znań. Fredry 3 m. 5. 23188g

Kupię tokarnię stołową. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 23203g.

Kupię maszynę do szycia i 
zyg - zak. elektryczną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 23205g.
Kupię motocykl WFM nowy 
lub mało używany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23258g.

Kupię pieę cukierniczy na gaz 
lub prąd oraz maszynę-ubi- 
iarkę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23264g.

Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier, 
czewskiego 3 dla 23297g.
Zegarek damski lub męski 
zloty, nowoczesny, kupie. 
Szczegółowe oferty Biuro O- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 23300g.

Kafle — stare i nowe (każdą 
ilość) natychmiast kupię. 
Kuźma, Poznań Fredrv 3 m. 
5-___________ '_____ 23303g
Magiel ręczny lub na prąd 
220 V kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 23305g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew, 
niane koszykowe, spacero­
we, czeskie, na łożyskach 
kulkowych nowoczesne dre­
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H Świetlik. 
Poznań Wrocławska 13 
____________ 22459g
Galanterię łazienkową, jak: 
chromowane półeczki, wiesza 
ki na ręczniki i papier itp. 
Poleca: Koska Poznań Do­
minikańska 5 227Olg

Wózki - autka lakierowane 
(„Warszawa"), spacerowki po­
leca: Lesiński Poznań Ży­
dowska 33, przy Starym Ryn­
ku. ___________ 23083g

Samochód osobowy, limuzynę 
DKW 700 cem Fz w dobrym 
stanie sprzedam. Pozr.ań 
Świerczewskiego lla m. 22. 
od godz. 14—15.

231462
Każdą ilość kamienia polne­
go łupanego, ociosów bru­
kowca, gruzu ceglanego sor­
towanego. żwiru na budowę 
dróg i fundamentu dostarczy 
Zbiornica Kamienia Polnego i 
Kruszywa „Osadnik". Szcze­
cin, Jedności Narodowej 28/9 
tel. 33-409. 33204p

Traktor 20 KM na gumach na 
ropę 10 q, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Filipiak. Do- 
bieszczyzna pow Jarocin

33350p
Aparat do swetrów i tryko­
taży nowy, wiedeński „Meda 
11“ sprzedam. Poznań Pieka­
ry 19 m. 4 od godz. 13.

23184g
Sprzedam młocarnię samo- 
czyszczącą. wydajność 7 q na 
godz. oraz motor na prąd 7,5 
kW, w dobrym stanie, cena 
13.000 zł. Chojnacki. Paproć 
120, pow. Nowy Tomyśl.

33255p
Krowę bardzo dobrą, wysoko, 
cielną sprzedam. Poznań-Że- 
grze. Obotrycka 76, 23274g
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer" z okrągłym czółen­
kiem i stół do maszyny. Po­
znań - Dębiec Sosnowa 27 
m. 2._______________ 23196g
Maszynę nowoczesną do ro­
bienia swetrów i innych ar­
tykułów sprzedam. Poznań, 
Strzelecka 25 m. 20 od go­
dziny 17—19. 23216g

t

OMSZENIA PRÓBNE b
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer**, krawiecką i dam­
ską — dobre. Poznań, Fin­
dera 38 m. 2. 2319Sg
Biurko sprzedam. Gąsiorow- 
ski. Poznań Palacza 18.

23198g
Saksofon alt sprzedam. Haj­
duk. Poznań. Szamarzewskie, 
go 47 m. Ib.________23204g
Radio „Syrena** sprzedam. 
Poznań. Młyńska 4 m. 13.

23206g
Psy boksery — szczeniaki z 
metrykami sprzeda: „Egzoty­
ka". Poznań, Kniewskiego 2. 
____________________23208g
Sprzedam piec kaflowy j prze­
nośny. Jan Bączkowski. Ple- 
wiska Osiedle Laskowa 16.

23210g
Skrzynię biegów do samocho­
du „Hansa" sprzedam. Adam­
ski, Poznań Wiosenna 63. 
____________________23213g
Ginekologiczny fotel w bar­
dzo dobrym stanie sprzedam. 
Poznań Kanałowa 3 m. 6, od 
godz. 15. 23215g

Radio „Gross Super Telefun. 
kea*‘ klawiszowe sprzedam. 
Obejrzeć; Poznań. Żydowska 
8 m. 4 od gedz. 18. 23218g

Wózek . autko koszykowy 
sprzedam. Poznań. Zielona 5 
m. 9. 23222g
Sprzedam samochód DKW, 
kabriolet, 700, ogumienie do­
bre. na chodzie w dobrym 
stanie: Zgłoszenia: r' godz. 
15—17 Poznań tel. 6.01.54.

23224g
Tokarkę typu „Wiepofana" z 
kompletem kół zębatych i 
transmisją sprzedam. Zgło. 
szeraia: od godz 15—17 Po­
znań, tel. 631-54. 23225g
Maszynkę wiedeńską do ro. 
bienia swetrów sprzedam. Po­
znań. Marcelińska 55 m. 6.

23232g
Sprzedam dywan, 3,5X4,5 m. 
Poznań, Dzierżyńskiego 107, 
m. 10, od godz. 17—19. 
___________________ 23234g
Tokarnię kompletną, półauto­
mat. do 1900 obr. na minutę, 
nadającą się do produkcji ma 
sowej sprzedam. Adres wska. 
że Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego3 nr 23237g.
Wózek - autko koszykowy, 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Poznań - Górczyn Ste. 
szewska 24. 23246g
Akordeon 80 bas, tanio sprze 
dam. Poznań ostrówek J7/1R 
m. 8.__________  23248g

Leżanki dobrej jakości tanio 
sprzedam. Poznań. Małeckie- 
K°33. tapicernia. 23255g
Ramy do firan gładkie, rozsu­
wane i ozdobne oraz listwy 
do tapet i obrazów poleca: 
Waligórski Poznań Szewska 
21.__________________23257g
Sprzedam armaturę pieca pie­
karskiego. rurkowego dwutło. 
wego. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
23263g._____________ —

Maszynę cholewkarską. płaską 
„Singer" nową sprzedam. R^ 
Szmyt. Wieleń, Kościuszki 16.

 23266g
Krowę dobrą sprzedam. Szłap 
ka. Puszczykowo Stare.

 23267g 
Mały samochód bagażowy 
sprzedam, oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
23269g.

Kompletne urządzenie składu 
i biura korzystnie sprzedam. 
Pawlicki. Śrem Poznańska 6. 
________  23270g
Platformę na 16-kach korzyst 
nie ■sprzedam. Stefan Sobczak, 
Poznań, ul. Szczepankowo 84. 
od godz. 15._________23277g

Urządzenie sklepowe sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23299g.

Wózek, nowe autko koszyko­
we, czeskie sprzedam. Po. 
znań. Paderewskiego 3 m. 8, 
nowy budynek od godz. 16.

23290g
Kołdry nowe (owcza wełna), 
błam piżmowce. — brzuszki 
sprzedam. Poznań Nad Wierz- 
bakiem 34 tn. 12. 23296g

Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, Siostrom Za­
konnym. Krewnym, Przy­
jaciołom Znajomym i 
Wszystkim, którzy złożyli 
wyrazy współczucia, kwia­
ty i wieńce oraz za udział 
w pogrzebie śp.

Wiktorii Putz
serdeczne

„Bóg zapłać"
składa

rodzina.
23183?

Wagę uchylną 10 kg „Bizer- 
ba“ sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 10 m, 14. 23287g
Magiel kręcony w dobrym sta 
nie sprzedam. Waliszka. Swa­
rzędz. ul. Sredzka. 23291g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań. Śniadeckich 26 m 6, 
od godz. 16. 23294g

Dziurkarkę sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23298g.

Taksometr okrągły z reduk­
torem sprzedam. Poznań, tel. 
17-16.________  23301g
Psa boksa w pręgi 10-mie- 
slęcznego sprzedam. Poznań 
Grunwaldzka 67 m. 2.
______________ 23307g
Samochód „Adler - Junior** z 
zapasową skrzynią biegów, 
silnikiem sprzedam. Puszczyko 
wo. Pocztowa 5. 23309g
Łóżeczko całe niklowane 1,46 
X0,72 m sprzedam. Poznań 
Reymonta_27_m. 4. 23314g
Sprzedam wózek - autko Po­
znań 23 Lutego 11 m. 9a.

 23315g
Sprzedam ceratowy wózek 
dziecięcy. Poznań 23 Lutego 
11 m. 9. od godz. 17. 
___________________23316g

Lokale

Młode, bezdzietne małżeństwo 
spiesznie poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 23335g.

Pokój umeblowany wynajmę 
młodemu uczniowi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew- 
skiego 3 dla 23193g.
Zamienię skład 30 m! z po­
kojem, kuchnią i korytarzem 
przy ul. Dzierżyńskiego, na 
dwa mieszkania po 2 pokoje 
z kuchnią, ewentualnie jedno 
4-pokojowe z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 23194g.

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
do remontu, posiadam duży 
pokój do zamiany (Łazarz). 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dla 23197g.
Kupię domek w mieście lub na 
wiosce. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
23150g.
Młode, bezdzietne małżeństwo 
poszukuje mieszkania. Wa 
rtnki do omówienia. Zgło­
szenia: Adamska. Poznań. No­
wowiejskiego 6 m. 6. od go­
dziny 15.__________  23217g
Zamienię komfortowy pokój z 
kuchnią, używalnością łazien­
ki (centrum), na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 23228g.

Spiesznie zamienię komfor. 
towc. samodzielne, duże 2 
pokoje z kuchnią (pl. Wolno 
ści) na duży pokój z kuchnią, 
łazienką, samodzielne (pry 
watne). tylko z pracownikiem 
Zakt. Napr. Taboru Kolejo­
wego. Najchętniej śródmie­
ście. Wiadomość: Poznań, tel 
516-88 od godz. 16—20.

 23231g
Studentka II roku, pracująca 
spiesznie poszukuje pokoju 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 23242g.
Lokal handlowy z mieszka­
niem. w dobrym punkcie, za 
mienię na mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 23247g.
Panienkę pracującą przyjmę 
na wspólny pokój. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 nr 23253g.
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Warunki do o 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
23268g.

Zamienię 2 pokoje z używa­
niem kuchni, słoneczne, bal­
konowe. na pokój z kuchnią w 
śródmieściu. Oferty Biuro 0 
głoszeń Świerczewskiego 
dla 23286g.
Zamienię 2 mieszkania po 2 
pokoje z używaniem kuchni 
słoneczne balkonowe —: Gar 
bary— na 3 pokoje z kuch 
nią w śródmieściu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 23285g.

Wszystkim, którzy wzię­
li udział w pogrzebie mo- 
iego męża. śp.

Kazimierza
Pniewskiego

szczególnie Dyrekcji i Ra­
dzie Zakładowej Pozn. 
Zakł. Graficznych, Współ­
pracownikom Chórowi. 
Przyjaciołom, Kolegom. 
Krewnym i Znajomym za 
okazane współczucia, zło­
żone wieńce i kwiaty skła­
dam najserdeczniejsze

„BflO ZAPŁAĆ**.
Żona

?3244r

Zakłady Przemysłu Gumowego 
„STOMIL" 

sprzedadzą
z remanentów: materiały pomocnicze i części zapasowe 
z zakresu mechaniki, ślusarstwa, elektrotechniki, np. 

łożyska śruby, nakrętki, śrubunki. narzędzia etc. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopatrzenia ,,Stomil**,
Poznań, ul. Starołęcka 18 — barak.

K4198

Zawiadamiamy
wszystkie zainteresowane przedsiębiorstwa, że 

BIURA NASZE
znajdujące się przy ulicy Piekary 16/17 zostają z dniem
4 grudnia 1956 r.

PRZENIESIONE

na Plac Wolności nr 17, IV ptr.
BIURO ZBYTU ŁOŻYSK TOCZNYCH 

Delegatura w Poznaniu, ul. Piekary 16/17.

2 pokoje z kuchnią samodziel­
ne, zamienię na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 23271g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
kefmfortowe w Krakowie, na 
równorzędne w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań Warszawska 
163 m. 3. 23272g
Zamienię dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią, na dwa po. 
koję z kuchnią. Poznań. Si­
korskiego 9 m. 18. 23275g

Nieruchomości
Kuplę willę jednorodzinną lub 
dwurodzinną z ogrodem. Kos- 
malska. Kołobrzeg, poste-re- 
stante. 22622g

Kamienice wilk. parcele 
domki, w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No. 
wek, Poznań Czerwonej Ar­
mii 26 tel. 87-95. 22671g

Poszukuje poważniejszych o. 
biektów jak kamienic handlo­
wych will jednorodzinnych, 
parcel w dzielnicach willo­
wych, cena obojętna. Goroń- 
ski Poznań Świerczewskiego 
11. 228S4g

Ogród 3'/» ha 600 drzew o_ 
wocowych, domek trzypoko. 
jowy w surowym stanie sprze 
dam lub zamienię na willę 
dom bez mieszkania w Pozna­
niu dopłacę 150 0C0 zł (oko­
lica Grodziska WIkp., stacja 
kolejowa w miejscu). Goroń- 
ski Poznań Świerczewskiego 
11. 22885g
Poszukuję kupna kamienic, 
will domków jednorodzin. 
nych gospodarstw rolnych 
ogrodnictwa — sadownictwa, 
parcel również polecam. K 
Adamski Poznań . Łazarz.
Chłodna 3 tel. 645-10.

22913g
Parceię pod bhdowę blisko Po­
znania. tramwaju j autobusu 
(zelektryfikowane) tanio sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23278g.
Parcelę budowlaną 6870 m*. 
nadającą się na hodowlę (Su- 
chylas lo minut od trolejbu­
su) sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 23279g.
Parcelę 1000 m* pod zabudo­
wę w Sołaczu. blisko tram­
waju sprzeda właścicielka. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 23288g.
40G mórg dobrej ziemi wyso­
kiej klasy oddam w dzierża­
wę. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 23292g.

Dom 6_lzbowy w powiatowym 
mieście sprzedam Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 23304g.

Parcele opłotowane. zadrze­
wione, dowolna budowa 1700 
m’ (Czerwonak półmorgowa 
Antoninek. Junikowo Staro, 
łęka. Winogrady Winiary 
Grunwald) 3300 m‘ Poddany^ 
blisko dworca, od 24 000 zł 
oraz kamienice, wille domki, 
gospodarstwa poleca: Dutkie­
wicz. Poznań Dzierżyńskiego 
105. 23233g

Sprzedam posiadłość w cen 
trum Ciechocinka przy 
głównych ulicach, posesję ,. 
koło 6 000 m’, w tym 3 par 
cele pod budowę oraz 4 bu 
dynkf. w jednym lokale han 
dlowe. Zgłoszenia: Ciecho 
cinek Zdrojowa 18/9.

K4188

Głos WIELKOPOLSKI
Badakcfs: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział Infor. 
macji: 659-39: dział łączności: 857-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85: redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
fnocny) — 629-82.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, nl. Świerczewskiego nr 3. 
tel. 624-59. czynne od godz. 8—16.30; w soboty do 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Drak: Zakłady Graficzne 
mantu.

K4165

Lekarskie

Lekarz . dentysta Jaworowici 
przyjmuje przed j po połu­
dniu. Poznań Mickiewicza 24. 
Specj. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech dniach, reperacje protez 
na poczekaniu. 21938g
Prof, dr J Małecki, specj. 
chorób gardła nosa, uszu 
przyjmuje obecnie: Poznań- 
Sotacz Mazowiecka 1 tel. 
17-01 od godz. 15—17.

22427g
Dr med. Maksymilian May, 
specjalista chorób wewnętrz­
nych, szczególnie płuc (gabi. 
net rentgenowski). Godziny 
przyjęć od 16—17. oprócz 
czwartku i soboty, Poznań, 
Gwardii Ludowej 2 (przy 
Dworcu Autobusowym). Tele­
fon 45-71. 23132g

Różne
Maszyny do szycia wszelkich 
typów naprawia warsztat. Po. 
znań Dzierżyńskiego 89 tel. 
97-69. _______  21942g

Wagi sklepowe naprawia war 
sztat. Poznań, Dzierżyńskiego 
89. tel. 97-69.______ 21943g

Uwaga! Przyjmuję do farbo­
wania skóry baranie, inne fu­
terkowe oraz futra. Farbiarnia 
Futer Poznań Wroniecka, na 
rożnik Mokrej. 22247g

Radioodbiorniki naprawia, ze. 
straja. modyfikuje solidnie i 
fachowo w 2—3 dniach, dłu­
goletni praktyk inżymer-radio- 
technik Warsztat zaopatrzony 
w lampy i części zamienne. 
„Radio • Remont", Poznań. 
Garbary 67a m. 9, narożnik 
ul. Wielkiej. 22334g

Najmilszy podarek gwiazdko, 
wy — to portret wykonany 
przez F-mę fid. Kowalewski, 
Zakład Fotografii i artystycz­
nych portretów. Poznan. Woź 
na 14 — narożnik Mostowej.

22661g

Strojenia, naprawy, rekon­
strukcje fortepianów wykonu­
je: Drygas Poznań Chudoby 
15, tel. 99-79 22805g

Wypożyczam porceknę, szkło 
na każdą uroczystość. Po­
znań, Żydowska 33. 23084g

Okna, drzwi oraz wszelkie 
prace stolarskie wykonuję. 
Stolarnia. Poznań. Findera 
38, obok Rynku Łazarskiego. 
___________________ 23243g
Piękne nakrycie do chrztu wy 
pożyczę. Poznań. Mickiewicza 
20 m. 2.____________ 23250g
Poszukuję wspólnika do pro­
wadzenia większego gospodar­
stwa rolnego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 23293g.

Wypożyczalnia ślubnych su­
kien. welonów, nakryć do 
chrztu. Poznań. Mickiewicza 
11. _________  22739g
„Avlra** Poznań, Strusia 11.
Haftuję welony, bluzki, suk­
nie, obciągam guziki, 'paski, 
artystycznie ceruję, odświe. 
żarn krawaty.________ 23328g

Przedstawiciela branży galan­
teryjnej poszukuję. Oferty 
16151 „Prasa**, Kraków Ry- 
nek 46.______________ K4189
Rzemleślnlczkł jako współ, 
niczki do pracowni I budowy 
domku jednorodzinnego po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło* 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
23317g.

ta. IL Kasprzaka f Po- 
te-7-2063



Premie za mleko
bez potrąceń

Ostatnio został zmieniony 
przepis o premiowaniu nad­
obowiązkowych dostaw mle­
ka. Dotychczas dostawcy nie 
otrzymywali paszy za te iloś­
ci mleka, które potrącano im 
za pobrane masło.

Obecnie zakłady mleczar­
skie premiować będą całość 
dostaw mleka (nadobowiąz­
kowych) bez względu na 
pobranie przez rolników mas 
ła na własne potrzeby. Za 
każde, 100 litrów7 dostarczone­
go mleka należy się 20 kg 
paszy treściwej,

(em-par)

Mieszkania 
w domu partii

W wypiku ścieśniania biur 
czternaście rodzin w Czarnko­
wie uzyskało ostatnio mieszka­
nia. Przeznaczony bowiem zo­
stał ną ten cel budynek ZMP.

Na uwagę zasługuje fakt re­
zygnacji z budowy nowego do­
mu partii. Suma — blisko 500 
tys. zł, została przekazana na 
budownictwo mieszkaniowe. W 
wybudowanych domkach jed­
norodzinnych będzie mogło za­
mieszkać w przyszłości kilka 
rodzin. (em-par)

Okręgowe
zawady śpiewacze

Okręgowe zawody śpiewacze, 
które miały się odbyć przed 
kilku miesiącami we Wron­
kach, przeprowadzone zostaną 
2 grudnia br. w Międzychodzie. 
W imprezie weźmie udział o- 
siem zespołów śpiewaczych z 
powiatu szamotulskiego, obor­
nickiego i międzychodzkiego.

Ziemię szamotulską reprezen 
tować będą: Lutnia” z Sza­
motuł i „Halka” z Dusznik oraz 
zespoły z Pniew, Ostroroga i 
Wronek. (S. H.)

202.910 km przejechał na sa­
mach odzie M-20 Warszawa bez 
głównej naprawy — Bolesław 
Wachowiak, kierowca ze Zjed­
noczenia Robót. Inżynieryjno- 
Lądowych w Poznaniu. Wacho­
wiak, który posiada odznakę 
wzorowego kierowcy 1 stopnia, 
zobowiązał się przejechać na 
tym samochodzie 200 tys. km, 
a norma wynosi... 102 tys. km. 
A więc sukces nie ladad

Ten sukces jest po części 
także zasługą kierowcy Tade- 
usza Nowaka, który zastępował 
swego kolegę w czasie trzy­
miesięcznych ćwiczeń wojsko­
wych.

Życzeniem B. Wachowiaka 
(na zdjęciu) jest, aby „IFar- 
szawa" znajdująca się obecnie 
w Poznańskich Zakładach Na­
praw Samochodowych została1 
'wyremontowana ,M 102“.

Zaopatrzenie - poprawi się
Do Wydziału Handlu i Wy- dziewamy się, że działalność 

działu Przemysłowego w PRN ta polepszy zaopatrzenie 
w Koninie wpłynęły ostatnio ludności. Rywalizacja z war- 
124 wnioski o zezwolenie ot- sztatami i sklepami spółdziel 
warcia nowych warsztatów i c? 'mi przyczyni się do pod, 
sklepów. Wnioski rozpatry- niesienia jakości produktów 
wrane są sprawnie i na ogół i usług. Nowe punkty otwie- 
pozytywnie. ranę są w dotychczas nie wy

W najbliższych dniach korzystanych lokalach. Ale 
powstanie więc w Koninie wiele pomieszczeń sklepowych 
kilka nowych prywatnych zajętych jest jeszcze przez biu 
punktów sprzedaży, w tym 4 ra. Np. przy ul. Armii Czerwo 
rzeżnickie, 3 piekarskie, 2 nej trzy sklepy zostały żarnie 
owocowo.warzywnicze, Spo- nione na lokale biurowe PSS.

Po przeniesieniu się biur PSS, 
lokal ten przyznano dla Do­
mu Książki. Obecnie, bez żad 
nego zawiadomienia, Wydział 
Handlu przeznaczył to po­
mieszczenie na biura MHD. 
A w’ biurowcu przy ul. Związ­
ku Walki Młodych jest prze­
cież kilka wolnych pokoi.

(z. p.)

Kaliscy garbarze
wybiorą
radę robotniczą

Podczas zebrania załogi Ka 
liskich Zakładów Garbar­
skich wybrano komisję wy­
borczą. Zadaniem jej jest 
przygotowanie wyborów do 
rad robotniczych. Podczas 
dyskusji załoga zażądała 
zwolnienia ze stanowiska kie 
równika działu kadr — Pie- 
czykolana. Woli załogi stało 
się zadość. (t)

Sesja PRN w Rawiczu
We wtorek, 4 grudnia w 

Rawiczu odbędzie się sesja 
Powiatowej Rady Narodowej, 
na której omówi się działal­
ność rad narodowych w świet 
le uchwał VIII Plenum. Sesja 
ma charakter otwarty, toteż 
społeczeństwo powiatu winno 
wziąć w niej gremialny 
udział.

(wt)

Wystawa filatelistyczna
Od 8 do 16 grudnia br. w salach 

Powiatowego Domu Kultury w Ra­
wiczu miejscowe koło Polskiego 
Związku Filatelistów organizuje 
wystawę filatelistyczną. W okre­
sie trwania wystawy w kiosku 
pocztowym Domu Kultury używa­
ny będzie kasownik okolicznościo­
wy. Można będzie także nabyć: 
karnety pamiątkowe, koperty o- 
zdobne z kasownikiem okolicz­
nościowym oraz katalogi wysta­
wy w Domu Kultury w Rawiczu, 
ul. Targowa 1.

RemcnSy 
w tempśe... żółwia

Już od lutego br. trwa re­
mont kina „Sportowiec” w 
Lesznie. W tym roku przewi­
dziano na koszty remontu 800 
tys. złotych. Tymczasem ostat­
nio dyrektor Zarządu Budo­
wlanego w Lesznie zwrócił się 
do Okręgowego Zarządu Kin 
w Poznaniu o zmniejszenie tej 
kwo^y 0 200 tys. ponieważ 
„nie zdążą” całej sumy wyko­
rzystać. Do końca roku jest je­
szcze tylko kilka tygodni, toteż 
nie wykorzystana część przewi­
dzianej sumy przepadnie. Wi­
nę ponosi tutaj Zarząd Budo­
wlany Budów-nic twa Wiej­
skiego w Poznaniu, który w 
żółwim tempie prowadzi prace 
remontowe. Jest obawa, że jeśli 
nadal zostanie utrzymane takie 
tempo prac, to nie zdąży on 
wykorzystać nawet pozostałych 
600 tys. zł.

Nie jest to odosobniofiy wy­
padek. Podobnie remontuje się 
kino „Apollo” w Obrzycku (eo 
do którego nie ma widoków, 
aby remont ukończono w tym 
roku), „Noteć” w Chodzieży, 
„Rolnik” w Trzciance i „Związ 
kowiec” w Mosinie.

Jak z tego wynika, niedotrzy 
mywanie terminów przez za­
rządy WZBW stało się już 
„nałogiem”. Dyrekcja Zjedno­
czenia winna wyciągnąć z tego 
odpowiednie wnioski. (V)

«V«X -łj. -SN -ft- -o. -k. -t-

Kina
KAŁUSZ — Wolność: „Zuch", 

Stylowe: „Błękitna mewa"; O- 
STROW — Przodownik: „Wie­
czór trzech króli"; Słońce: 
„Trzej muszkieterowie"; G-NIB5 
ZNO — Polonia: „.Ta i mój dzia 
dek". Lech: „Nikodem Dyzma"; 
LESZNO — Sportowiec; „Latar­
nia morska".

Qadio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — 
k na swojską nutę, 12.40 — kon- 
i cert chóru rozgł. wrocławskiej 
j PR, 13 — walce kompozytorów

polskich, 13.30 — koncert stu 
dentów PWSM, 14 — aud. szkol­
na, 14.20 — koncert ork. man- 
dolinistów, 15.06 — w-i ad. spor­
towe, 15.10 — popularne pio­
senki włoskie, 15.30 — koncert 
z płyt „Muza“, 16 — z życia' 
Zw. Radzieckiego, 36.30 — u- 
twory Klaudiusza Debussyego, 
17.05 — aud. dla dzieci, 17.35 — 
tydzień muzyki albańskiej, 18 — 
felieton literacki, 18.10 — kon­
cert życzeń. 19.05 — listy z tea­
tru, 19.30 — koncert krak. ork., 
20.30 — aud. literacka, 21.30 — 
wieczór rozrywkowo-taneczny, 
22 — sprawozdanie z Igrzysk 
Olimpijskich, 22.30 — „Królowa 
Francji", słuch., 23.10 muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.ce ktwnpazytorow 15, 19, 21 i 23. i

■<*.•**.-r* *>. WK -*k. -*K.

C&c® Nr 288 — Sir. 6

Wiele korzystnych zmian 
w zakładach przemysłu terenowego

A więc nareszcie w zakładach przemysłu terenowego nie 
będzie tych kłopotów i strat, które przysparzała „nietykal­
ność” limitów produkcyjnych. Jak wiadomo, bardzo szeroki 
wachlarz produkcji, począwszy od kompotów, a skończywszy 
na meblach i cegłach, ujęty był planem centralnym, który, mi­
mo że to było w wielu wypadkach niemożliwe, musiał być 
wykonany. Przykładem bezduszności było m. in. zatwierdze­
nie dla przemysłu spożywczego produkcji dżemów na I kwar­
tał br.. kiedy nie ma owoców.
W przyszłości przemysł te- gacenie jej o nowe artykuły o- 

renowy bardziej przystosuje raz obniżenie kosztów własnej 
swą produkcję do potrzeb wo- produkcji. Dążyć się będzie do 
jewództwa. Tak więc zmiany zmniejszenia administracji, u- 
te, będące wynikiem realizacji proszczenia metod zarządzania 

j uchwał VII Plenum KC PZPR, oraz oparcia zakładów na za- 
usuną wadliwy, zcentralizowa- sadach rentowności, aby przęd­
ny system zarządzania i umoż- siębiorstwa były w możliwie 
liwią drobnej wytwórczości największym stopniu samo- 
szersze niż dotychczas możli- dzielne.
wości rozwoju.

Głównym celem nowych ™ związku z decentralizacją 
zmian, które będą wprowadzo- wzrosną uprawnienia, rad na- 
ne w najbliższym czasie w prze godowych w dziedzinie zarzą- 
myśłe drobnym, będzie m. in. dzama przemysłem terenowym, 
maksymalne wydobycie re- Prezydium V RN będzie mogło 
zerw, zwiększenie produkcji organizować nowe przedsiębior
artykułów rynkowych i wzbo-

Gaiowo przoduje

stwa, zezwalać zakładom na 
bezpośrednie zbywanie wytwa­
rzanych artykułów nie obję­
tych dystrybucją centralną, lub 

... , , zakupywanie przez przedsię-
Dzięki ofiarnej pracy całej za- biorgtwa przemysłu terenowe- 

łogł oraz kierownictwa PGR Ga- g0 gj-ty^ułów rolnych, wystę- 
iowo, wykopki buraków pastew- pujących w województwie w 
nych i cukrowych zakończono te nadwyżkach. Podobne upraw- 
listrpada. Galowo osiągnęło na.l- nienia otrzymają terenowe ra- 
wyższy zbiór buraków w zespole, dy narodowe i przedsiębiO-- 
zbierając przeciętnie 243 kwintale stwa terenowe. Opracowany 

przez władze centralne oroiektz jednego hektara. Ponadto do 15 
hm. wykonano roczny plan do­
staw żywca. Dostarczono 250 beko­
nów oraz 50 tuczników. (SH)

przewiduje przekazanie kierów 
nictwu tych przedsiębiorstw 
wielu uprawnień w Zarządza­
niu, ustalaniu planu, decydo­
waniu o inwestycjach i kapi­
talnych remontach, czy zatwier 
dzaniu premii produkcyjnych 
dla pracowników.

Ostatnio powołano w wielu za­
kładach przemysłu terenowego sa­
morządy robotnicze. W Poznań­
skich Zakładach Metalowych Prze­
mysłu Terenowego przyjęto m. in. 
zasadę, by każdy zakład stanowił 
oddzielny obwód wyborczy, z tym. 
ze jeden mandat przypada na 30 

i pracowników. W wielu innych za­
kładach opracowuje się regulami­
ny przeprowadzenia wyborów oraz 
tryb powoływania komisji wybor­
czych.

O tym czy w danym zakładzie 
ma powstać rada robotnicza, decy­
duje sama załoga. <L)

Warszawa — Paris — Warszawa

Dla kogo
pogotowie pracy?

Mieszkańcy Kórnika i oko­
licznych osiedli ze zdziwie­
niem przyjęli zniesienie nie­
dzielnych i świątecznych dy­
żurów w miejscowej aptece i 
zastąpienie ich tzw. pogoto­
wiem pracy. Zmianę tę wpro 
wadzono chyba tylko w inte­
resie nadrzędnych władz wo­
jewódzkich, które kierowały 
się względami oszczędnościo­
wymi (za dyżury trzeba było 
personelowi płacić).

Innowacja ta godzi jednak 
w interesy lwlnoćci. Według 
przepisów pogotowia, pracow 
nik nie jest zobowiązany do 
stałego przebywania w apte­
ce. Potrzebujących natych­
miastowej pomocy może, ale 
nie musi, obsłużyć natych­
miast. Może to uczynić po 
dwóch godzinach. Taki jest 
przepis!

To nieżyciowe zarządzenie 
władze wojewódzkie powinny 
zmienić. (n)

Likwidacja fiOM
w pow. Jarocin

Prezydium PRN w Jaroci­
nie podjęło ucłwałę o likwi­
dacji pięciu GOM. Maszy­
ny rolnicze zostaną ^ku­
pione przez spółki maszyno­
we. Szczególnie duże zapo­
trzebowanie istnieje na agre­
gaty ©młotowe. Złożono już 
40 podań o zakup tego rodza­
ju maszyn.

Powołana uchwałą PPRN 
komisja likwidacyjna dokona 
wyceny maszyn do 8 grudnia 
br.. a do 20 stycznia 1957 r. 
będą sprzedawane maszyny 
spółkom. (.Kut)

Dzisiaj prowadzenie naszej wycieczki obej­
mują architekci francuscy. Pokazują 
nam nowe przedmieścia Paryża, między 

innymi Dom Studentów Szwajcarskich Cor­
busiera, oraz duże — znajdujące się w budowie 
— Osiedle Akademickie dla 2000 studentów, 
500 studentek i 500 małżeństw studenckich 
(tak ’).

Nawiązujemy łączność z inż. Camusem, któ­
ry bawił w ub. roku w Polsce, dzieląc się swy­
mi doświadczeniami w dziedzinie budownictwa 
wielkopłytowego. Chętnie przyjmujemy jego 
propozycje zapoznania się z technologią pro­
dukcji Zakładów Przemysłu Budowlanego 
„Raymond Camus i Ska” w Montesson.

Zakład leży nad, brzegiem Sekwany. Transport 
surowca — 509 toń dziennie —• odbywa się wodą. 
Taką ilość fabryka przerabia w 8 godzinach, pra­
cując na jedną zmianę. Produkcja roczna wynosi 
60 0-30 ni* elenteńtów betonowych. Pracuje tutaj 
160 ludzi, w) tym tylko 10“;. robotników kwali­
fikowanych — stanowią niladzt, niekwalifi-
kowani pomocnicy. Na całym terenie fabryki, 
składającej się Zasadniczo » jednej hali fabrycznej, 
panuje dziwny spokój. Ta skromna załoga wytwa­
rza jednak w ciągu godziny wszystkie elementy po­
trzebne dla jednego mieszkania. Na budowie jeden 
dźwig „ustawia" mieszkanie około t godzin. Pre­
cyzyjnie zaplanowany jest dowóz na plac budowy. 
Jedno mieszkanie transportują przeciętnie 3 sa­
mochody, które muszą zachować minutowy roz­
kład jazdy, żeby umożliwić stałą pracę dźwigu 
odbierającego prefabrykaty wprost z wozów.

Drogę do Le Havre odbywamy jako goście 
inż. Camusa, podejmowani obiadem w Rouen 
i kolacją w Le Havre.

Towarzyszący nam przedstawiciel zakładów pro­
wadzi autokar najciekawszą trasą. Tedzicmy do­
liną Sekwany i zatrzymujemy się tylko w Rouen. 
Miasto, liczące obecnie 276 Otto mieszkańców, moc- 
n® ucierpiało w czasie wojny. Odbudowano ze 
zniszczeń wojennych wspaniałą katedrą, której

X. Od czasu Igrzysk w Los przed skokiem zdejmuje ciężar. 
Angeles w 1932 roku, a więc ki, czuje się niesłychanie lekko 
po 21* latach, Anglicy po raz i bez trudu skocze ponad dwa 
pierwszy zdobyli złoty medal w metry. Podobnie trenował zna. 
lekkoatletyce. Złą passę Angli- ny biegacz czechosłowacki Ża­
ków przerwał zwycięzca biegu topek. Biegał w ciężkich ba­
na 3000 m z przeszkodami — tach wojskowych. Gdy je za- 
Brasher. Początkowo komisja mienił na kolce, znacznie szyb- 
go zdyskwalifikowała za potrą- dej „pożerał'1 kilometry, 
cenie Norwega. Larsena. Ten
jednak zdobył się na piękny ~
gest: oświadczył, że potrącenie 
Anglika wcale, mu nie prze­
szkodziło, Larsen zamiast srebr 
nego medalu dostał brązowy, 
ale jego szlachetny czyn ńa 
pewno wejdzie do księgi olim­
piad.

x We florecie i szpadzie dru 
żynowo dwa pierwsze miejsca 
i złote medale zainkasowali 
Włosi. Czy w szabli również po­
wtórzą swój sukces? Za głów­
nych przeciwników w- tej broni 
uchodzą wraz z Węgrami Fran­
cuzi i Polacy.

a. Specyficzne są Igrzyska, w 
Australii. Nie są one obsadzo­
ne 'najliczniej, ale słabych za­
wodnikom spotykamy bardzo czyńrki (na zdjęciu) 
mało. Z wyjątkiem niektórych 
krajów Azji i Afryki, wszyst­
kie inne przysłały w większości 
wspaniałych sportowców. Świad 
cza o tym najlepiej wyniki w 
widu dyscyplinach, w których, 
często na, pierwsze miejsca wy­
szli mało znani zawodnicy.

W strzelaniu do rzutków bar. 
wy Polski reprezentują Smel-

i Kisz-
kurno. Po drugiej serii strzelali
Polak zajmuje drugie miejsce 
za Włochem Rosinim, Jak bę-t 
dzie dalej? Oby jak najlepiej.

Fot. — CAR

A. „Żonglerzy w turbanach", 
jak nazywają hokeistów Indii, 
wielokrotnych mistrzów świata, 
i olimpiad (od 1920 roku), cie­
szą się wielka, popularnością. Godz. 8.30 
W walce o tytuł mistrza Olim­
piady 1956 r. będą jednak mie­
li, jak sami zresztą twierdzą, 
jednego groźnego przeciwnika 
— Pakistan.

SOBOTA

Indywidualne l dru­
żynowe szermiercze mistrzo­
stwa Polski ZS Zryw w konku­
rencji kobiet i mężczyzn. Sala 
szkoły przy ul.'inżynierskiej. 

Godz. 15. o 3 — Dalszy ciąg mi-
strzostw szermierczych.

Kanadyjski skoczek wzwyż Godz. 18 — Sparta Ziębice — Bu­
dowlani Poznań. Mecz bokser-Kcn Money trenuje z pasem 

wypełń i on ym ciężarka mi wag i 
7 kg. Półkilogramoioe ciężarki 
umocowuje on. również dookoła 
kostek, Twierdzi on, że tuż

ski o mistrzostwo II ligi. Hala 
MTP nr 7 przy ul. Świerczew­
skiego.

>X'
*8 X-.

W DOLINIE 
SEKWANY

Nap. mgr inż. A. Gałkowski

Ratusz w Le fłarre
(zdjęcie autora)

konsekracja odbyła się w maju bież. roku. Cie­
kawe jest zestawienie ogromnego masywu katedry 
z nowymi, niewysokimi, czterokondygnąćjowynń 
domami, projektowanymi w pracowni zmarłego 
niedawno znanego architekta francuskiego — P®r‘ 
reta. Widzimy też rekonstrukcje zabytkowej ar« 
chitektury norinandzkiej z wysokimi dachami.

W Le IIavre zajeżdżamy do gmachu merostwa, 
gdzie oczekuje nas z lampką wina mer miasta. 
Ceremonie powitalne, krótkie przemówienia, ser­
deczna atmosfera i... doskonały szampan. Ronie* 
Waż w porcie stoi największy obecnie na świecie 
pasażerski statek „United States”, wsiadamy 
autokaru i jedziemy z bliska obejrzeć trans­
oceaniczny kolos, z daleka już widać ogromne 
kominy, odcinające się swoim intensywnym czer­
wonym kolorem od bieli pokładów, podjeżdżamy 
bezpośrednio nad basen portu. Nikt nas nie za­
trzymuje, można chodzić tuż przy ścianie pły'.'<a" 
jącego pałacu. Nie można zauważyć gorączko­
wego ruchu, tak charakterystycznego zwykle d13 
ostatnich minut przed odjazdem. Co pewien czas 
tylko przed pomostem wejściowym zatrzymują S1^ 
bezszelestnie eleganckie limuzyny, przywożąc P°‘ 
drożnych udających się w zamorską podróż. ”0‘ 
dobno na pokładzie znajduje się książę Monaco 
z rhałżonką. ,

Następnego dnia od rana zwiedzamy I}1’aS 0 
i port. Główny architekt miasta zap0żmńe na’ 
w pracowni projektowej z perspektywiczny^ 
planem odbudowy zniszczonych w czasie w°Jny 
dzielnic. Twórcą planu całego nowego . 
mieścia jest znany Rerret, a projektanta® 
poszczególnych fragmentów — jego uczn’0'vi« 
Ile wszystkich realizacjach uderza niezwy' 
jednolitość architektury — szkoły PerreU- 
Duży port handlowy pracuje „pełną PalV 
chociaż znów sprawia wrażenie pozornej .®31, 
woty. Ciekawe są urządzenia śluz regulujący^ 
poziom wody w basenach portowych — ®
puje tu bowiem zjawisko przypływu i odpły

(c. d. nJ


